
J. Tejchma - gościem 
obozu harcerskiego

„Maki 1970” to kryptonim mazo­
wieckiej akcji szkoleniowej in- 
jtruktorów harcerstwa, w ramach 
której na obozie w Glinie nad Rn 
giem przebywa obecnie ok. ;oj 
instruktorów z Mazowsza, L-r- 
piów i Podlasia.

Uczestników obozu odwiedził 
wczoraj członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Józef 
Tejchma. Po serdecznym powita­
niu przez młodzież gość zwiedził 
tereny obozowe. (PAP)

Aktualna sytuacja w Europie • Układ ZSRR NRF

Posiedzenie Doradczego Komitetu
Politycznego Układu Warszawskiego

Są jeszcze miejsca 
w szkołach

Z frontów indochińskich

W dniu 20 sierpnia 1970 r. odbyło się w Moskwie posiedze­
nie Doradczego Komitetu Politycznego państw — stron Ukła­
du Warszawskiego. W posiedzeniu wzięli udział:
I sekretarz KC BPK, prze 

wodniczący Rady Ministrów 
LRB, T. Żiwkow, członek Biu­
ra Politycznego, sekretarz KC 
BPK, W. Wełczew, członek KC 
BPK, minister spraw zagra­
nicznych LRB. I. Baszew;

I sekretarz KC KPCz G. Hu- 
sak, członek prezydium KC 
KPCz, przewodniczący rządu 
CSRS, L. Strougał, członek KC 
KPCz. minister spraw zagra­
nicznych CSRS. J. Marko;

I sekretarz KC SED, prze­
wodniczący Rady Państwa 
NRD W. Ułbricht, członek Biu 
ra Politycznego KC SED. prze­
wodniczący Rady Ministrów 
NRD. W. Stoph, członek Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
SED, E. Honecker, członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
SED, K. Hager członek Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
SED. G. Mittag, zastępca człon 
ka Biura Politycznego, sekre­
tarz KC SED, H, Axen, czło­
nek KC SED, minister spraw

zagranicznych NRD, O. Win- 
T sekretarz KC PZPR Wł. 

Gomułka, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewodni 
czący Rady Ministrów PRL, J. 
Cyrankiewicz, członek Biura 
Politycznego. sekretarz KC 
PZPR Z. Kliszko, członek Biu-

A. N. Kosygin, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
KPZR A. P. Kirilenko, sekre­
tarz KC KPZR K. F. Katu- 
szew, członek KC KPZR, mini 
ster spraw zagranicznych 
ZSRR A. A. Gromyko, członek 
centralnej komisji rewizyjnej 
KPZR, kierownik wydziału KC 
KPZR K. W. Rusaków.

Celem posiedzenia było o- 
mówienie aktualnych proble-

■ Jnów międzynarodowych zgod ra Politycznego KC PZPR, mi- /
nister spraw zagranicznych Dokończenie na str. 2
PRL S. Jędrychowski, wicemi­

Od 20 sierpnia wznowiły 
działalność punkty informacyj 
ne we wszystkich •kuratoriach. 
Służyć one będą radą i pomo­
cą tegorocznym absolwentom 
klas VIII, którzy nie znaleźli 
dla siebie jeszcze miejsca w 
szkole średniej. A możliwości 
takie, istnieją.

Praktycznie rzecz biorąc 
liczba miejsc w szkołach za­
wodowych gwarantuje każde­
mu absolwentowi klasy VIII 
kontynuację nauki. Znaczną 
liczbą miejsc dysponują m. in. 
zawodowe szkoły budowlane, 
szkoły przyzakładowe, przy­
sposobienia rolniczego i szereg 
innych. Szczegółowych infor­
macji udzielać będą na ten te­
mat wspomniane już punkty 
doradcze we wszystkich kura­
toriach okręgowych. (PAP)

Możliwość ataku na Phnom Penh
Walki wokół baz USA w Wietnamie
W czwartek rano doszło do walk na terenach położonych 

zaledwie 15 km od kambodżańskiej stolicy Phnom Penh. 
Rzecznik wojskowy wojsk generała Lon Nola podał, że 
terenem starć była wioska Pek Tameak, leżąca na wschod- 

naprzeciwko stolicy.

nister soraw zagranicznych

nim brzegu Mekongu, a więc
Kambodżańskie siły wyzwo­

leńcze przeprowadziły atak 
używając ciężkiej broni włącz 
nie z moździerzami.

Zdaniem obserwatorów, sto­
lica nie jest obecnie bezpośred
Zacięte walki w rejonie Hue-Da 
Nang. Według doniesień zginęło 
w nich i5 żołnierzy sajgcńskich, 
a 39 zostało rannych. Ha zdjęciu: 
partyzanci połudntowowietnam- 

scy w akcji.
CAD — AFP — telefoto

„NIEDZIELA 
POZNANIAKÓW"

PRL J. Winiewicz.;
Sekretarz generalny RPK, 

przewodniczący Rady Państwa 
SRR N. Ceausescu, członek 
Komitetu Wykonawczego i Sta 
łego Prezydium KC RPK. prze 
wodniczacy Rady Ministrów 
SRR I. G. Maurer, członek Ko­
mitetu Wykonawczego i Stałe­
go Prezydium, sekretarz KC 
RPK P. Niculescu Mizil, 
członek KC RPK. minister 
spraw zagranicznych SRR, C. 
Manescu;

I sekretarz KC WSPR J. Ka 
dar, członek Biura Polityczne­
go KC WSPR, przewodniczący 
węgierskiego rewolucyjnego 
rządu robotniczo-chłopskiego 
J. Fock, członek KC WSPR. mi

— nowy 
konkurs-sonda

«GŁOSU»
Szczegóły na str. 6

nister spraw
WRL J. Peter.

Sekretarz

zagranicznych

generalny KC
KPZR L. I. Breżniew, członek 
Biura Politycznego KC KPZR, 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR N. W. 
Podgórny, członek Biura Poli­
tycznego KC KPZR, przewod­
niczący Rady Ministrów ZSRR

Odpowiedź brytyjska 
na propozycję W. Brandta

Korespondent brytyjskiego 
dziennika konserwatywnego 
„Daily Telegraph” w Bonn 
pisze w numerze z 20 bm. tego 
pisma, że premier brytyjski 
Edward Heath zaakceptował 
propozycję kanclerza Willy 
Brandta zwołania konferencji 
na szczycie trzech mocarstw 
zachodnich i NRF.

Brytyjski korespondent w 
Bonn dodaje również — bez 
cytowania źródeł — że Lon­
dyn poinformuje Paryż i Wa­
szyngton o sugestii premiera 
Heatha zorganizowania takie­
go spotkania w pażdzierniu br. 
w Nowym Jorku podczas uro­
czystości 25 rocznicy powsta­
nia ONZ. (PAP)

Bogaty kalendarz imprez antypolskich

nia atalju na Phnom Penh. bę­
dą musieli pokonać Mekong, 
na którym notuie sie poważny 
Przybór wód w rezultacie opa 
dów. Rzekę patrolują łodzie 
armii kambodżańskiej i oddzia 
łów południowowietnamskich.

W Wietnamie Południowym 
w dalszym ciągu widownia 
najpoważniejszych walk sa te 
reny położone wokół wielkich 
baz artyleryjskich USA. W 
czwartek rano do ponownych 
starć doszło w rejonie przy­
legającym do strefy zdemilita 
ryzowanej i granicy kam­
bodżańskiej. Rzecznik wojsko-

Dokończenie na str. 2

Uchwały Rady Ministrów

System bodźców w transporcie 
samochodowym i domach towarowych

Rada Ministrów, na wniosek przewodniczącego Komite­
tu Pracy i Płac oraz ministrów komunikacji i handltf we­
wnętrznego, podjęła ostatnio uchwały o wprowadzeniu no­
wego systemu bodźców materialnego zainteresowania w 
przedsiębiorstwach transportu samochodowego oraz w pań­
stwowych przedsiębiorstwach „Powszechne Domy Towaro-
we" i Zjednoczeniu Domów

S. Agnew udaje się 
do czterech krajów Azji

Wiceprezydent Stanów Zjed 
noczonych, Spiro Agnew, uda 
się w sobotę w podróż do czte­
rech krajów azjatyckich. Ce­
lem jego ośmiodniowego 
tournee będzie zebranie infor­
macji dla prezydenta Nixona. 
Jest to już druga w ciągu 
ośmiu miesięcy podróż wice­
prezydenta Agnew do tego re­
jonu świata. Obecnie złoży on 
wizyty w Wietnamie Połud­
niowym, Korei Południowej, 
na Taiwanie i w Syjamie.

Jak podają agencje zachod­
nie, wiceprezydent USA za­
mierza nie tylko zorientować 
się w sytuacji tych czterech 
krajów, ale również zapewnić 
ich rządy o „moralnym popar 
ciu” Stanów Zjednoczonych.

PAP

Murzyński protest w ONZ
Grupa wybitnych przedstawicieli 

społeczności murzyńskiej w USA 
skierowała do ONZ list, protestują 
ey przeciwko nieustannym brutal­
nym represjom władz i policji wo- 
bec murzyńskiego ruchu w obronie 
Praw obywatelskich. Autorzy li- 
stu oświadczają, że rząd USA 
Kwaici Deklarację Praw Czlowie-

(PAP)

Towarowych.
Zmiana systemu premiowa­

nia pracowników umysłowych 
i podwyższania płac robotni­
czych w transporcie samocho­
dowym dostosowana została 
do specyfiki tego działu gos­
podarki — stwierdził wicemi­
nister komunikacji — Stani­
sław Mroczek, w rozmowie z 
przedstawicielem PAP. Żarów 
no wskaźnik syntetyczny, jak 
i zadania odcinkowe dobiera­
ne będą tak, aby w maksymal 
nym stopniu wykorzystać po­
siadany tabor i w konsekwcn 
cji wydatnie zwiększyć prze­
wozy przez zagospodarowanie 
posiadanych rezerw. Chodzi 
także o poprawę wskaźników 
techniczno-ekonomicznych. Do 
tychczas zagadnienia te nie u- 
kładały się najlepiej. Wyko­
rzystanie samochodów jest je­
szcze zbyt niskie; nieco wyż 
sze w PKS — niższe u pozo­
stałych dysponentów. Cięża­
rówki prawie połowę swego 
czasu tracą na czynności ła­
dunkowe, które przy większej 
mechanizacji mogą być ograni 
czone do minimum. Niedosta­
teczne jest także wykorzysta­
nie przyczep samochodowych.

Źródłem finansowania 
żek płac pracowniczych 
mach towarowych będzie 
szłej 5-latce część kwoty 
stu zysku bilansowego w

podwy- 
w do- 
w przy 
przyro- 
stosun-

ku do tegorocznych wyników.
Wielkość tego 
zróżnicowana i

Nasilenie działalności kół 
rewizjonistycznych w NRF

Kola prawicowe i rewizjonistyczne w Niemczech zachod­
nich — jak pisze boński korespondent PAP, red. L. Kaszycki 
— podejmują szeroką kampanię przeciwko ratyfikowaniu 
układu zawartego między NRF i ZSRR. Świadczą o tym wy­
powiedzi przedstawicieli organizacji rewizjonistycznych i pra­
wicowych polityków.

do zagrożona. Jednakże — Jak 
wynika z ich cplnu — możli­
wość takiego ataku jest żywo 
dyskutowana w Phnom Penh. 
W wyniku ostatnich ulewnych 
deszczów monsunowych woda 
zalała tereny wokół stolicy i 
wioskę Pek Tameak. Uważa 
-się, że nawet w przypadku, 
gdy partyzanci opanują tę 
wioskę to dla przeprowadze-

Narada kierowników 
wydziałów 

ekonomicznych KW PZPR
W zakładach radiowych 

Eltra” w Bydgoszczy odbyła 
się 20 bm. krajowa narada 
kierowników wydziałów eko­
nomicznych Komitetów Woje­
wódzkich PZPR, poświęcona 
zagadnieniom związanym z 
wprowadzaniem nowego syste­
mu bodźców materialnego za­
interesowania w przemyśle.

Na miejsce narady wybra­
no „Eltrę”, bo jest ona jed­
nym z dziesięciu zakładów, 
które nowy system wprowadzi 
ły od 1 lipca br. (PAP)

Lekarz oświęcimski 
ponownie przed sądem

W czwartek przed sądem 
przysięgłych we Frankfurcie 
nad Menem rozpoczął się dru­
gi proces byłego obersturm 
fuehrera SS i lekarza bświę-
cimskiego Franza 
Lucasa.

Lucas skazany 
sierpnia 1965 roku 
miesięcy więzienia.

Bernharda

został 
na karę 
(PAP)

19
39

Kalendarz imprez odweto­
wych o charakterze antypol­
skim świadczy o tym, że siły 
liczące na odwet za klęskę wo 
jenną, ani na chwilę nie osła­
biły działalności. W najbliższą 
sobotę w Friedland odbędzie 
się impreza pod hasłem „25 lat 
wypędzenia z ojczyzny", na 
której przemawiać będą tacy 
czołowi działacze przesiedleń­
czy, jak Herbert Hupka i Hel­
mut Gossing. Zamierzają oni 
potępić akt wysiedlenia Niem­
ców z Polski, Czechosłowacji i 
innych krajów.

Dokończenie na str. 2

Jeszcze jeden uczestnik 
masakry w My Lai

Dowództwo armii USA wy­
stąpiło w środę z oskarżeniami 
wobec sierżanta Kenneth 
Hodgesa stwierdzając, iż brał 
on udział w masakrze miesz­
kańców wsi południowowiet- 
namskiej My Lai. Sierżanta 
Hodgesa oskarża się o gwałt 
i zamiar morderstwa. Kenneth 
Hodges był członkiem amery­
kańskiej dywizji, która prze­
prowadziła masakrę w marcu 
1968 roku w My Lai, zabija­
jąc stu jej mieszkańców.

PAP
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Przed XXV sesją ONZ
Rzecznik Organizacji Narodów 

Zjednoczonych podał w środę do 
wiadomości, że w najbliższej ju­
bileuszowej 25 sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ ma wziąć udział 60 
szefów państw lub rządów.

Roantywy W, Brandta
W miejscowości Vangsaasen, 

gdzie Willy Brandt spędza swój 
urlop, kanclerz NRF spotkał się 
z premierem Norwegii, Per Bor- 
tenem i ministrem spraw zagrani­
cznych tego kraju Svenn Strayem 
i odbył z nimi rozmowę. Jak po­
daje korespondent zachodnionie- 
mieckiej agencji prasowej DPA w 
Oslo, rozmowy dotyczyły układu 
ZSRR — NRF oraz kwestii przy­
stąpienia Norwegii do Wspólnego 
Rynku.

Psychoza w Londynie

funduszu będzie lcl
zależna od aktual- | kilkaset osób

W Londynie w dalszym ciągu 
utrzymuje się psychoza zamachów 
bombowych, w środę służba bez­
pieczeństwa po anonimowym os-
trzeżeniu telefonicznym usunęła

ze studia BBC, po-

nieważ zaszła obawa, iż może' na­
stąpić tam eksplozja ładunku. 
Również w Manchester polecono 
personelowi i wszystkim klientom 
opuścić jeden z magazynów han­
dlowych.

Strajk w „British LeylancF*'

nych plutonem, elementem radio­
aktywnym, który może przetrwać 
24 tysiące lat lub więcej. Do ta­
kiej konkluzji doszła ostatnio Ko-

K. Kryński i wspólnicy 
sprawcami porwania 
polskiego samolotu

Jak już informowaliśmy, 19 
bm. samolot IŁ-14 PLL 
„LOT”, lecący z Gdańska do 
Warszawy, zmuszony został do 
zmiany kursu i lądowania na 
Bomholmie. Z dotychczaso­
wych ustaleń wynika, że aktu 
terroru, zagrażającego życiu 
pasażerów samolotu, dopuścił 
się Krzysztof Kryński lat 19, 
zamieszkały w Grodzisku Jda- 
zowieckim, który — jak się póź 
niej okazało — działał w zmo­
wie ze znajdującymi się na po 
kładzie samolotu: Bogusławem 
Kumalskim, Pawłem Jankie­
wiczem, Elżbietą Jankiewicz 
oraz Anną Samoraj — wszy- 
scy zamieszkali w Milanówku.

Krzysztof Kryński w 1968 r. 
zatrzymany został za usiłowa­
nie nielegalnego przekroczenia 
granicy i skazany na rok wię­
zienia. Teraz zaś podejrzany
był o 
ne.

przestępstwa kryminąl-

misja Energii 
przeprowadziła 
nia w związku 
alnym w USA

Atomowej, która 
odpowiednie bada 
z ogromnie aktu- 
problemem zanie-

czyszczenia naturalnego środowi-
ska człowieka.

20
NOTA MSZ PRt 
bm. dyrektor departa-

Na znak protestu przeciwko cza 
sowym zwolnieniom z pracy 7 tys. 
robotników zakładów w Coventry

należących do największego w 
Wielkiej Brytanii towarzystwa sa 
mochodowego „British Leyland” 
zorganizowało w środę 24-godzin- 
ny strajk. Administracja zakła­
dów zwolniła bowiem z pracy wie 
lu robotników z powodu zmniej­
szenia produkcji.

W środę, 19 bm. wystrzelono w 
Związku Radzieckim nowego sput 
nika z serii „Kosmos”. Jest to 357 
sztuczny satelita Ziemi tego typu. 
Jak podaje agencja TASS, jest on 

* przeznaczony do badań kosmicz­
nych, zgodnie z ustalonym wcześ­
niej programem.

Skażenie plutonem
65 tysięcy ha poligonu atomowe 

go w stanie Nevada jest skażo-

Nowy „Kosmos**

Katastrofa w Turcji k
W środę doszło do poważnej ka­

tastrofy drogowej na szosie mię­
dzy Ankarą a Stambułem. Autobus 
przewożący pasażerów zderzył się 
z taksówką. Na oba pojazdy 
wpadł drugi autobus i ciężarówka. 
Zginęło 16 osób, ponad 30 odniosło 
rany.

Dokończenie na sth 2 łAMMMAWWWWWWWWWWWWWMNWWANWMAMMWWW

mentu w MSZ Stefan Stani­
szewski przyjął charge d‘affai_ 
res a. i. ambasady Danii w 
Polsce Jespera Knudsena i 
wręczył mu notę, zapowiada­
jącą wystąpienie władz pol­
skich z wnioskiem o ekstra­
dycję sprawców porwania poi 
skiego samolotu na Bornholm 
w dniu 19 bm. (PAP)

21 bm. będzie zachmurzenie na 
ogół umiarkowane, miejscami na 
zachodzie kraju możliwe przelot­
ne opady ze skłonnością do burz. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. na wschodzie i na Wybrzeżu, 
do 24 st. na zachodzie. Wiatry sła 
be 1 umiarkowane, wschodnie i po 
Judniowo-wschodnie.



Zniecierpliwienie w Waszyngtonie zwłoką Tel Awiwu 
Konsultacje G. Jarringa • Kroi Husajn przybył do Kairu

Wojskowa delegacja 
francuska u A. Greczki

Posiedzenie Komitetu

Szanse na rozpoczęcie właściwych rozmów
W czwartek w kolach oficjalnych w USA wyczuwało się 

poważny niepokój z powodu uporczywych twierdzeń izrael­
skich, jakoby nad Kanałem Sueskim naruszono rozejm ze 
strony ZRA. Obawiano się, że stanowisko Izraela może nara­
zić na szwank inicjatywę amerykańską w sprawie uregulo­
wania sytuacji na Bliskim Wschodzie.
W Waszyngtonie kładzie się 

nacisk na konieczność szybkie­
go podjęcia rozmów pokojo­
wych. Podkreśla się przy tym, 
że Izrael nie powinien wracać 
wciąż do przeszłości, lecz we 
własnym interesie skorzystać z 
nadarzającej się szansy roko­
wań. Jak stwierdza waszyng­
toński korespondent Reutera, 
obecna sytuacja spowodowała 
napięcie w stosunkach-między 
Waszyngtonem, a rządem Gol- 
dy Meir.

Równocześnie z siedziby
ONZ w Nowym Jorku dono­
szą, że mediator na Bliskim

Asygnacje na dywersję 
w budżecie RPA

Wschodzie, Jarring, ma wzmóc 
swoje wysiłki, aby doprowa­
dzić do planowanych rozmów. 
Przedstawiciele czterech wiel­
kich mocarstw w ONZ na 
swym ostatnim spotkaniu do­
szli zgodnie do wniosku, że 
czas już na merytoryczne roz­
mowy. W tych warunkach ist­
nieje nadzieja, że impas zosta­
nie przełamany.

Gunnar Jarring nie zgadza 
się z Izraelem, który uważa, że 
bliskowschodnie konsultacje 
powinny odbywać się nie w 
Nowym Jorku lecz „gdzieś bli 
żej”. Podziela on jednak po­
gląd izraelski, że negocjacje 
powinny odbywać się na szcze

Pekinie, Hamdi Mahmud oraz 
wyżsi urzędnicy chińskiego 
MSZ.

MENA ZAMKNĘŁA SWE 
BIURO W BAGDADZIE

Jak donosi Agencja France 
Presse, powołując się na Sy­
ryjską Agencję Informacyjną, 
Bliskowschodnia Agencja Pra­
sowa MEN zamknęła swe biu­
ro w Bagdadzie. Zostało to spo 
wodowane stanem napięcia, 
który aktualnie istnieje mię­
dzy Irakiem, a ZRA.

Minister obrony Związku 
Radzieckiego, marszałek An- 
driej Greczko przyjął w czwar 
tek francuską delegację woj­
skową, której przewodniczy 
szef sztabu francuskich sił 
zbrojnych, generał armii Mi­
chel Fourąuet. W rozmowie, 
która przebiegała w atmosfe­
rze przyjaźni wziął udział szef 
sztabu generalnego sił zbroj­
nych Związku Radzieckiego, 
pierwszy zastępca ministra o- 
bróny ZSRR, marszałek Mat­
wiej Zacharów, Delegacja fran 
cuska przybyła do Moskwy w 
środę. (PAP)

NALOT NA JORDANIĘ
Jordański rzecznik wojskowy 

oznajmił, że w czwartek o godz. 
11.30 czasu lokalnego kilka izrael­
skich samolotów ostrzeliwało z 
broni pokładowej pojazdy na dro 
dze w północnej części doliny Jor 
danu. Ofiarą napaści izraelskiej są 
dwie osoby cywilne, które zostały 
ranne. Kilka pojazdów zostało u- 
szkodzonych. Nalot trwał do godz. 
13.20 czasu lokalnego. (PAP)

Według doniesień z Kapsz­
tadu projekt budżetu RPA 
przedstawiony do rozpatrzenia 
parlamentowi przewiduje no­
we. znaczne asygnacje na „taj 
ne służby” armii i policji.

Jak wynika z oświadczenia 
ministra finansów Diederichsa 
na działalność i rozszerzenie 
kompentencji tych urzędów 
zamierza sie wydatkować po­
nad 4 min randów (jeden rand 
równa sie 1,4 dolara). W tym, 
na potrzeby Biura Bezpieczeń 
stwa Państwowego przeznacza 
sie w bieżącym roku 2.9 min 
randów. Instytucja ta spełnia 
jaca zadania ..południowoafry 
kańskiego CIA” ma na celu 
prowadzenie dywersyjnej i 
szpiegowskiej działalności w 
niezależnych krajach afrykań 
skich, a także tłumienie ruchu 
oporu przeciwko polityce apart 
heidu wewnątrz kraju. (PAP)

Eksplozje bomb 
w Irlandii Północnej
Na terenie Irlandii Północ­

nej nie milkną eksplozje bomb 
i min. W nocy z środy na 
czwartek silny wybuch znisz­
czył punkt celny, na przed­
mieściach Enniskillen w pobli 
żu granicy Irlandii Północnej z 
Republiką Irlandii. Znajdują­
cy się tam brytyjscy żołnierze 
cudem uniknęli śmierci. Wez
wano na pomoc patrol 
ski. Kiedy przystąpił 
przeszukiwania terenu 
do kolejnej eksplozji 
Żołnierze nie ochłonęli

brytyj- 
on do 
doszło 

bomby, 
jeszcze

z szoku, gdy wybuchł następ­
ny ładunek. Była to niezwykle 

niebezpieczna pułapka — stwier 
dził później rzecznik wojsko­
wy, który podał, że eksplozje 
bomb nie spowodowały żad­
nych strat wśród żołnierzy.

PAP

'OFICJALNI

Zgodnie z tradycją
L łonace domy i barykady 
* w katolickich dzielnicach 

Belfastu oraz szarże żołnierzy 
brytyjskich na grupy cywilów 
— oto widoki z Irlandii Pół­
nocnej. Obchodzona ostatnio 
przez protestantów 280 roczni 
ca bitwy pod Boyńe. była 
okazja do przedsięwzięcia nad 
zwyczajnych środków ostrożno 
ści: Belfast patrolowały heli­
koptery. a na ulicach miasta 
pojawiły sie samochody pan­
cerne tvpu .Saracen” i dodat­
kowe kontyngenty żołnierzy 
brytyjskich, ściągnięte z Malty 
i NRF.

W związku z trwającym na­
pięciem. do Belfastu przybył 
niedawno z inspekcyjna wizy­
ta nowv minister spraw we­
wnętrznych Wielkiej Brytanii 
— Reginald Maudling. Na te­
renie dzielnic protestanckich 
powitały go demonstracje eks 
tremistów. Jedna z grup wzno 
siła okrzyki, które cytuje my 
za ..Stinday Timesem”: „Za­
strzel ich. tych z Falls Road 
(katolicka cześć Belfastu), a do 
staniesz smacznej herbaty”.

Jak widać irlandzcy ekstre 
miści zachowali sie zgodnie z 
tradycja. jak przystało na 
prawdziwych koneserów tego 
napoju... (jw)

li IIIIIIIIIIIIIIII III III IIIIII
Dzisiejszy serwis Informacyjny 

opracował Jerzy Walasek.

blu ministerialnym w sie-
dzibie ONZ — oznajmiły źró­
dła poinformowane.

Zarówno ZRA jak i Jorda­
nia uważają, iż miejscem roz­
mów powinna być siedziba 
ONZ. Oba te kraje mianowały 
przedstawicielami na rozmo­
wy swych ambasadorów akre 
dytowanych przy ONZ.

W czwartek rano do Kairu 
przybył król Jordanii Husajn, 
aby przeprowadzić rozmowy z 
prezydentem ZRA Naserem. 
Jest to pierwsze spotkanie sze 
fów obu państw od czasu przy 
jęcia tzw. planu Rogersa.

J. ARAFAT UDAŁ SIĘ 
DO AMMANU

Przewodniczący Organizacji Wy­
zwolenia Palestyny, Jaser Arafat 
zakończył wizytę w Iraku i udał 
się do Ammanu. W Bagdadzie 
przeprowadził on rozmowy z pre­
zydentem tego kraju, Bakrem o- 
raz przywódcami partii BAAS. 
Przed odlotem z Bagdadu Arafat 
podkreślił, że sukcesem tych roz­
mów było określenie „stanowiska 
doktrynalnego” Iraku wobec re­
wolucji palestyńskiej.

Jak informuje agencja No­
wych Chin, specjalny wysłan­
nik Arafata, przywódcy orga­
nizacji palestyńskiej El-Fatah, 
Housni Younes, przyjęty został 
w czwartek przez premiera 
Czou En-laja. Obecni byli przy 
tym szef misji palestyńskiej 
organizacji wyzwoleńczej w

Ruszył rajd 
leninowski kolarzy

W Poroninie rozpoczęła się 
wielka impreza turystyczna 
dla uczczenia 100-letia uro­
dzin Włodzimierza Lenina. — 
rajd kolarski (sztafetowy) Po­
ronin — Warszawa.

Pierwsza sztafeta w 15-oso- 
bowym > składzie wyruszyła 
przy pięknej słonecznej pogo­
dzie spod pomnika Lenina.

W imprezie bierze udział 
około 2 tys, kolarzy. Sztafeta 
wiezie ze sobą księgę pamiąt­
kową, w której umieszczą 
swoje podpisy uczestnicy im­
prezy jak również mijane po 
drodze zakłady pracy, kolonie 
i obozy młodzieżowe. (PAP)

21 bm.—dzień rumuński
w polskiej IV

Z okazji zbliżającego sie święta 
narodowego Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii, piątek (21 bm.) bę 
dzie w polskiej TV dnie^ tele­
wizji tego bratniego kraju. Pro­
gram „dnia”, po raz drugi już 
obchodzonego w naszej telewizji, 
przyniesie szereg pozycji ukazują 
cych dorobek Rumunii w różnych 
dziedzinach.

Przed kamerami polskiej TV 
wystaoi ambasador Rumunii w Pol 
sce Tiberiu Petrescu. (PAP

Końcowe zeznania L. Kasabian
w środę przed sądem przysięgłych w Los Angeles, zakoń­

czyła składanie zeznań Linda Kasabian, która jest koron­
nym świadkiem oskarżenia przeciwko Charlesowi Mansonowi 
i trzem członkiniom jego bandy. Był to osiemnasty dzień ze­
znań Kasabian.
Kasabian ma udać się pod 

ochroną policji do swego domu 
w stanie New Hampshire. Zgo 
dnie z decyzją sądu, o ile będą 
potrzebne dodatkowe zeznania, 
ma ona na żądanie sądu w 
ciągu 48 godzin powrócić do 
Los Angeles. Obrońcy oświad­
czyli, iż wszczęli kroki w celu 
zmiany nazwiska zarówno Ka­
sabian. jak i jej obu córek.

W środę Kasabian oświadczyła, 
że po morderstwach dokonanych 
przez bandę Mansona pojechała 
do swego męża do stanu New Me
xico i powiedziała mu. że
son stracił rozum i zabił

Man- 
wiele

osób. W odpowiedzi Robert Kasa­
bian kazał jej żeby jak najszybciej 
udała się na rancho „rodziny” 
Mansona i zabrała stamtąd córecz

Szereg pytań zadał Kasabian 
obrońca Mansona Irving Kanarek. 
Zapytał on przede wszystkim, dla 
czego nie poszła na policję. Kasa­
bian oświadczyła, iż uważała, że
policjanci 
działa w 
wszystko 
obawiała

to „świnie” i nie wie- 
jaki sposób ma im to 
opowiedzieć. Kasabian 
się również, iż policja

uzna ją za wariatkę i odbierze jej 
córeczkę.

Adwokat Kanarek postanowił 
udowodnić, że Kasabian składa 
fałszywe zeznania i że narkotyki, 
których zażywała spowodowały 
hulucynacje. Usiłował on w tym 
celu przeprowadzić test. Jednakże 
sędzia Charles' Older nie dopuścił 
do tego, twierdząc, iż jest to stra­
ta czasu.

W środę odbyła się konferencja 
prasowa z udziałem Kasabian.

Napytana o przyszłość Kasabian 
oświadczyła, że chce udać się wraz 
z dziećmi w mało zamieszkane oko 
lice. Pragnie pracować, aby móc 
zwrócić 5 tysięcy dolarów, które 
nkradła Charlesowj Meltonowi. Na 
pytanie, czy będzie ponownie za­
żywać narkotyków odpowiedzia­
ła: „nie”. Nie zamierza mieszkać

ani ze swym mężem, ani z matką, 
która obecnie w Milford (stan New 
Hampshire) opiekuje się jej dzieć­
mi.

Po zeznaniach Kasabian 
przed sądem przysięgłych sta­
nął następny świadek — stu­
dent Timothy Ireland. Obozo­
wał on wraz z kolegami i kole 
żankami w pobliżu willi Sha­
ron Tatę w czasie, kiedy popeł 
niono morderstwa. Zeznał on, 
iż słyszał krzyk człowieka: 
„proszę nie rób tego”. Poje­
chał w kierunku skąd docho­
dził krzyk, ale nikogo nie spot 
kał. (PAP)

Apel ONZ o ochronę 
dna morskiego

Specjalny Komitet Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
do spraw Pokojowego Wyko­
rzystania Dna Morskiego za­
apelował w czwartek do rzą­
dów wszystkich państw aby 
wstrzymały się przed wykorzy 
stywaniem dna oceanu jako 
„śmietnika” materiałów tok­
sycznych, radioaktywnych i w 
ogóle szkodliwych.

Komitet, w którego skład 
wchodzą przedstawiciele 42 
krajów jest zaniepokojony 
praktyką używania dna mor­
skiego w wyżej wymienionych 
celach, zwłaszcza zatopieniem 
gazu paraliżującego system 
nerwowy w Atlantyku w śro­
dę przez Stany Zjednoczone.

PAP.

Dokończenie ze str. 1 
nie z ustaloną praktyką w sto 
sunkach między krajami socja 
listycznymi — stronami Ukła­
du Warszawskiego.

Główną uwagę poświęcono 
aktualnej sytuacji w Europie, 
która według powszechnej opi 
ni i wywiera duży wpływ na 
całą sytuację światową.

Uczestnicy posiedzenia pod­
kreślili, że rozmowy i podpisa 
nie układu między ZSRR i 
NRF w dniu 12 sierpnia 1970 
r. stanowią doniosły krok na 
drodze rozładowania napięcia 
i normalizacji sytuacji w Euro 
pie, odpowiadają interesom 
wszystkich narodów i będą stu 
żyły sprawie rozwoju aktyw­
nych międzypaństwowych sto­
sunków między wszystkimi 
krajami europejskimi, na grun 
cie zasad pokojowego współ­
istnienia. Wyrazili także nie­
złomny zamiar podejmowania 
dalszych zależnych od nich 
kroków zmierzających do 
utrwalenia bezpieczeństwa eu­
ropejskiego, a w szcze­
gólności podejmowania wraz z 
innymi zainteresowanymi kra 
jami aktywnych kroków w ce 
lu realizacji w najbliższej przy 
szłości cieszącej się coraz szer­
szym poparciem propozycji 
zwołania konferencji ogólno­
europejskiej.

Odbyła się także wymiana 
poglądów na temat niektórych 
innych aktualnych problemów 
międzynarodowych.

Wyrażono ponownie przeko­
nanie, że umocnienie brater-

Poprawa jest, ale niezadowalająca

Batalia o czystość rzek
Prasę światową 

o zatruciu wody
obiegły ostatnio alarmujące wiadomości 
w rejonie wielkich nadmorskich miast

skich więzów i wszechstronnej 
współpracy krajów socjali­
stycznych jest rękojmią zapew 
nienia pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie.

Posiedzenie odbyło się w du 
chu całkowitego porozumienia, 
przyjaźni i współpracy. (PAP)

System bodźców
Dokończenie ze str. 2 

nego poziomu rentowności, płac, 
istniejących rezerw w wykorzysta 
niu powierzchni użytkowej i cza 
su pracy oraz osiąganych obro­
tów na jednego pracownika za­
trudnionego przy bezpośredniej 
obsłudze klientów. Lepsze gospo­
darowanie posiadanymi środkami 
materialnymi, lepsza praca han­
dlowców — przyniesie w efekcie 
wzrost zysku zapewniający moż­
liwość podwyżek płac zatrudnio- 
nych, którzy swą pracą i umie, 
jętnościami przyczynią się do po­
prawy osiąganych efektów gospo­
darczych. Zasady podziału wyprą 
cowanego funduszu między po­
szczególnych pracowników ustali 
dyrektor przedsiębiorstwa w poro 
zumieniu z radą zakładową.

PAP

Komunikat o katastrofie 
samolotu radzieckiego

włoskich. Nieco wcześniej podobne wieści dotarły z wy-
brzeży 
wody.

Morza Północnego. Ludzie boją sie tam wejść do 
Po morskiej kąpieli wiele osób chorowało na za­

palenie skóry lub na zatrucie przewodu pokarmowego. 
Wprawdzie kapie) w Bałtyku nie grozi jeszcze na szczęście 
podobnymi konsekwencjami, jednak w wielu rejonach 
naszego kraju stacje sanitarno-epidemiologiczne zabraniają 
kąpieli w rzekach ze względu na silne skażenie wody.
Przemysł codziennie odpro­

wadza do rzek ogromne ilości 
ścieków, brudów i odpadów.
Następstwem tego zanie-

my. Głównym winowajca jest 
przemysł. Z ogólnej liczby 14 
tys, zakładów przemysłowych

czyszczony i zatruty ściekami 
przemysłowymi górny odcinek 
Wisły, skażona i zasolona wiek 
sza cześć Odry. Zatrutych zo­
stało również wiele mniejszych 
zbiorników wodnych i rzek.

Najgorsze mamv już jednak po­
za sobą. W latach 1961—65. tzn. w 
poczatkowvm okresie planowanej 
ochrony wód. roczny przyrost 
odprowadzanych ścieków, wynosił 
ok. 1 mld. m sześć, przy czym 
niewiele wiecei niż 1/5 tej ros­
nącej masy ścieków była oczyszczo 
na. Sytuacja poprawia sie poczy 
najac od 1968 r.. kiedy zwiększa­
jąca sie ilość ścieków została 
zrównoważona możliwościami ich 
oczyszczania. W latach 1961—65 
wybudowano ok. 500 oczyszczalni 
o łącznej przepustowości 1.6 min m 
sześć, na dobę a w latach 196G—70 
już ok. 600 — o łączne i przepusto 
wości 5 min m sześć, na dobę.

Jednak — iak wynika z ofi 
cialnych danych — w dalszym 
ciągu ok. 40 proc, wód w na­
szych rzekach jest zanieczysz 
cznna ponad donuszczalne nor

figurujących w kartotekach
administracii wodnej — 3,5 
tys. jest źródłem 80 proc, 
wszystkich ścieków. Z tej licz 
by 2 tys. zakładów ma wpraw 
dzie urządzenia do oczyszcza­
nia. ale nie wszystkie ścieki 
oczyszcza w stopniu wystarcza 
jącym. (PAP)

Rada Ministrów ZSRR ogło 
siła w dniu 20 sierpnia nastę­
pujący komunikat:

— jak podawała prasa, w 
dniu 18 lipca br. koło godziny 
14.45 czasu Greenwich utraco­
no łączność ze znajdującym się 
nad obszarem północnego 
Atlantyku samolotem radziec­
kim „AN-22”, który wystarto­
wał z lotniska. Keflawik w 
Islandii i leciał do Peru. Samo 
lot nie lądował na żadnym z 
lotnisk znajdujących się na je 
go trasie.

W wyniku przeprowadzonych 
przez samoloty i statki radzieckie 
poszukiwań oraz na podstawie ba 
dania znalezionych przedmiotów 
i części stwierdzono, że samolot 
„AN-22” uległ katastrofie. Znajdu 
jący się na jego pokładzie człon­
kowie załogi i pracownicy szpitala 
— w liczbie 22 osób — zginęli. O- 
koliczności i przyczyny katastro­
fy są badane przez specjalnie w 
tyra celu utworzoną komisję.

Rząd radziecki wyraża głębokie 
współczucie członkom rodzin i 
krewnym osób, które zginęły w 
tej katastrofie.

Rząd ZSRR wyraża wdzięczność 
rządom Stanów Zjednoczonych, 
Kanady, Islandii, Danii i Norwe. 
gii za udział w poszukiwaniach sa 
molotu „AN-22”. (PAP)

Zalegalizowana
„Skoda S 100

sienie ziemi 
w Albanii

W Albanii zarejestrowano trzę­
sienie ziemi, którego siła osiągnę­
ła 7 stopni. Epicentrum trzęsienia 
ziemi znajdowało się między mia 
stami Tirana Kavaja i Lusznja. 
Wstrząsy nie wyrządziły większych 
szkód. (PAP)

Nowe przypadki cholery?
Światowa Organizacja Zdro wia ogłosiła komunikat, który

stwierdza, że w Gwinei zanoto wano 230 przypadków 
dentyfikowanej choroby, któr ej symptomy wskazują
iż może to być cholera.
Z Trypolisu donoszą, że ty­

siące mieszkańców stolicy Li-
bii udało się w środę

niezi- 
na to,

do 14

21-godzinny lot 
odrzutowca - giganta

W Stanach Zjednoczonych 
odbyła się 21-godzinna próba 
lotu „Non-stop” największego 
na świecie cywilnego odrzu­
towca transportowego „C-5-a 
Galaxy”. Samolot odbył lot 
wokół terytorium USA, prze­
latując bez tankowania paliwa 
trasę długości 11.800 km. Aby 
zaoszczędzić paliwo pilot uru­
chomił tylko 3 spośród 4 silni­
ków samolotu-giganta. (PAP)

punktów, w których przepro­
wadzane są obowiązkowe 
szczepienia przeciw cholerze. 
Wiele kawiarni i restauracji 
zostało zamkniętych. Na przed 
mieściach nie kursują autobu­
sy. Wstrzymano komunikację 
lotniczą i kolejową. Jak już 
podawaliśmy, w Libii zanoto­
wano kilka przypadków cho­
lery.

W środę po południu izolo­
wano w szpitalu w Wiedniu 
jedenastoletniego chłopca, któ­
ry przez kilka dni przebywał 
w Rumunii nad Morzem Czar­
nym. Istnieją pewne sympto­
my, iż być może zachorował 
on na cholerę. Pierwsze bada, 
nia wskazują jednak, iż są to 
raczej objawy tyfusu. (PAP)

Zaledwie 10 dni minęło od infor­
macji PAP dotyczącej „dyskrymi 
nacji’^,,Skody S-100”, a już nade 
szło z Departamentu Komunikacji 
Drogowej Ministerstwa Komunika 
cji wyjaśnienie: „Skody” jeżdżą 
legalnie.

Jak poinformowano PAP — wy­
twórnie krajowe pojazdów i im­
porterzy samochodów zagranicz­
nych obowiązani są uzyskać w re­
sorcie komunikacji dokument, 
uprawniający do poruszania się 
pojazdów po drogach. W szczegól­
nych przypadkach Minister Komu 
nikacji może w stosunku do okres 
lonego typu samochodu uznać za 
zbędne uzyskiwanie tzw. dokumen 
tu homologacyjnego, co jest prak­
tykowane, zwłaszcza w odniesieniu 
do tych samochodów importowa­
nych. które otrzymały zaświadczę 
nie z kraju, w którym zostały wy 
konane.

Jeśli chodzi o „Skodę” opinia 
ekspertów jest, pozytywna. „Sko­
dy S-1M” zostały dopuszczone do

Bogaty kalendarz
Dokończenie ze str. 1

Rząd Dolnej Saksonii zagroził 
organizacjom przesiedleńczym cof 
nięęiem subwencji jeśli nie zrezy­
gnują z przeprowadzenia tej im­
prezy w Friedland.

Elementy prawicowe i rewizjo­
nistyczne głośno wyrażają swe nie 
zadowolenie z powodu decyzji se­
natu Berlina Zachodniego i Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
NRF o cofnięciu subwencji w wy 
sokości 36 tysięcy marek na zor­
ganizowanie przez „Związek Wy­
pędzonych” imprezy odwetowej 
tzw. „Dnia Ojczyzny” w Berlinie 
Zachodnim.

Przewodniczący neonazisto­
wskiej NPD Adolf von Thad- 
den wyraził gotowość wyasyg­
nowania na ten cel kwoty 10 
tysięcy marek. Obiecał on dąl-
szą pomoc finansową 
„Związku Wypędzonych".

Przesiedleńcy, obawiając 
reakcji opinii publicznej,

dla

się 
nie

przyjęli oferty neonazistów i 
zapowiedzieli, że ogłoszą pu­
bliczną zbiórkę na zorganizo­
wanie „Dnia Ojczyzny”. (PAP)

ruchu na ogólnych zasadach, 
cza to, iż nowe samochody 
trzy lata od daty pierwszej 
stracji, nie będą wymagać

Ozna 
przez 
reje- 
prze-

Z frontów indochińskich
Dokończenie ze str. 1

glądu technicznego. Szkoda tylko, 
że „Motoimport” nie dopilnował 
tej sprawy, zanim pierwsze „Sko­
dy” trafiły do użytkowników.

PAP

Bonn proponuje NRD 
rokowania finansowe

Bank Federalny' Niemiec 
Zachodnich wyraził gotowość 
uzgodnienia spornych spraw 
finansowych między NRF a 
NRD. Jak wynika z informa­
cji bońskiego Ministerstwa 
Finansów. Bank Federalny wy 
sunął pod adresem Banku 
Państwowego NRD propozycję 
rozpoczęcia rokowań w spra­
wie regulowania płatności mię 
dzy obu państwami. (PAP)

wy w Saigonie podał, iż żoł­
nierze z bazy Barnett znaleźli 
sie nod gwałtownym ogniem 
partyzantów. Zanotowano 
..pewne” straty. Agencja AFP 
informuje, że w środę doszło 
do starcia miedzy amerykań­
skimi spadochroniarzami a pa{ 
tyzantami na terenach w pobh 
żu baz Barnett i O’Reilly. Je" 
den żołnierz USA zginął a 8 
odniosło rany.

NASILENIE DZIAŁA# 
MILITARNYCH W LAOSIE
Stany Zjednoczone w 

szym ciągu naruszają suwe­
renność i integralność teryto­
rialna Laosu. Jak wynika 
doniesień agencji światowych, 
w ostatnich dniach poważnie 
wzrosła liczba nalotów sił P® 
wietrznych USA na nołudnio 
we tereny Laosu. (PAP)
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NA MODŁĘ KOŚCIAŃSKĄ
Doskonalenie modelu wiejskiej 8-latki

Tyle zabiegów i wysiłków 
kosztowało nas podniesie 
nie poziomu wiejskiego 

szkolnictwa podstawowego — 
perorował mój znajomy, a tu 
naraz przechodzi się na szkoły 
zbiorcze, oddalone od miejsc 
zamieszkania uczniów o kilka, 
a nawet kilkanaście kilome­
trów.

Podobne głosy można usły­
szeć również od niektórych 
nauczycieli. Oto jedna z dele­
gatek na ostatni Zjazd Związ­
ku Nauczycielstwa Polskiego 
poproszona przed telewizyjną 
kamerę wyraziła swój protest 
przeciwko tworzeniu szkół zbiór 
czych, co — jej zdaniem — po 
gorszy jeszcze i tak trudne wa 
runki nauki dziatwy wiej­
skiej. Słyszy się również gło­
sy, że niż demograficzny ogar 
nął wieś do tego stopnia, że 
piękne, zbudowane społecz­
nym wysiłkiem „tysiąclatki”, 
świecą rzekomo pustkami. 
Stąd też wynikła konieczność 
łączenia szkół.

Problem — jak widać — zdą 
żył już obrosnąć w mitologię. 
Jak przedstawia się wiec to 
ważne społecznie zagadnienie, 
jeśli odrzucimy wszelkie uprosz 
czenia i plotki?
Dlaczego mniej umieją?
Odpowiedzi na to pytanie po 

szukiwano na niedawnej kon­
ferencji, zorganizbwanej przez 
Wojewódzki Komitet Frontu 
Jedności Narodu w Poznaniu. 
Zajmowała się tym również 
niedawno Komisja Kultury i 
Oświaty WRN.

Nie od dziś się mówi, że ab 
solwenci wiejskich 8-latek 
znacznie, mniej umieją od swo­
ich rówieśników z miast. Naj­
lepiej wiedzą o tym członko­
wie komisji egzaminacyjnych 
podczas rekrutacji do szkół 
średnich. Znają też tego przy­
czyny, wywołane przez trudniej 
sze warunki życia dziecka wiej 
skiego, niższy poziom kultural 
ny środowiska, ale nade wszyst 
ko przez niski stopień organi­
zacji i nauczania szkoły.
‘ Na 2 817 tys. uczniów •'« na 
wsi, w szkołach z najwyższą 
klasa ósmą uczy sie dzisiaj

2 605 tys. (w Wielkopolsce od 
powiednio — 390 i 363 tys.). Po 
zostali uczęszczają do 4-klasó- 
wek, powiązanych ze zbiorczy 
mi szkołami 8-klasowymi. Ale 
warunki, w jakich te szkoły 
pracują, są często gorsze niż w 
8-latkach miejskich. Słabsze 
jest wyposażenie lokalowe i 
naukowe, szczuplejsza kadra 
pedagogiczna. Są szkoły, które 
program 8 klas realizują siła­
mi zaledwie 5 lub 4 osób (ob­
sada kadrowa zależy bowiem 
od liczby dzieci, a nie klas). 
Praca odbywa się tu w kla­
sach łączonych, a nauczyciel 
uczy kilku przedmiotów, choć 
w najlepszym wypadku posia 
da kwalifikacje w zakresie 
dwóch. Taka szkoła nie jest, bo 
być nie może — pełnowartoś 
ciową 8-latką. Władze oświa­
towe od początku zdawały so 
bie z tego sprawę, widząc ko 
nieczność ciągłego doskonale­
nia się szkół oraz orzekształ- 
cania wątłych 8-klasówek w 
placówki wysoko zorganizo­
wane.

PKS-em do szkoły
W Wielkopolsce sprawa nie 

jest nowa, bowiem kościańscy 
działacze oświatowi już w 1966 
roku podjęli się organizowa­
nia — z początku eksperymen 
talnie — szkół zbiorczych, z do 
wożeniem dzieci z okolicznych 
wsi, w których likwidowano 
szkoły niepełne.

W roku szkolnym 1966/67 
utworzono pierwsze cztery re­
jony dowożenia dzieci do 
szkół zbiorczych: w Kościanie, 
Konojadzie, Jerce i Krzywiniu. 
W rok później powstał rejon 
piąty ze szkołą w Parzęczewie. 
Kolejny, szósty rejon powsta 
nie od nowego roku szkolnego 
ze szkołą zbiorczą w Turwi. 
Ogółem po 4 latach dowozi się 
w Kościańskiem około 1000 
uczniów (1/15 część), z tego 
autobusami PKS — 766. Tam, 
gdzie nie docierają autobusy 
(np. Zielęcin i Goździchów) kur 
sują zaprzęgi konne.

Podstawowym kryterium, lo 
kaljzacji szkół zbiorczych jest 

przede wszystkim stan budyn­
ków, ich wyposażenie oraz cen

tralne usytuowanie wobec 
szkół mających ulec likwida­
cji. I jeszcze jedno: dobre dro 
gi — niezbędny warunek dowo 
żenią dzieci. Tam, gdzie drogi 
były złe, zabrano się do ich po 
prawy.

Wydział Oświaty Prezydium 
PRN podpisał umowę z dyrek 
cją PKS w Lesznie, która w 
ramach tzw. „kursów szkol­
nych” dowozi uczniów do 
szkół i z powrotem. Codzien­
nie więc drogami powiatu ko-

skim w perspektywie lat 1970 
—80. Przede wszystkim przy­
gotowano projekt moderniza­
cji sieci szkolnej, ale już w 
powiązaniu z programem in­
westycji szkolnych i budowy 
dróg. Projekt nie podważa ra­
cji bytu szkół niepełnych z kia 
sami 1—4, które w interesie 
najmłodszego dziecka muszą 
być utrzymane wszędzie tam, 
gdzie nie ma możliwości zor­
ganizowania pełnych 8-latek. 
Natomiast szkoły z klasami 
1—8 widzi się w perspektywie 
jako placówki wyłącznie wy­
soko zorganizowane, a więc o 
7 i więcej nauczycielach. A to 
wymaga dodatkowych po­
mieszczeń, rozbudowy jednych 
obiektów i budowy innych,- no

Obiektywem przez UJąąrif

Strachy na pamiątkarskim rynku

Z folklorem na bakier
Pamiątkarskie stragany ob­

rodziły w tym roku jak 
nigdy, ale włos staje dę-

ba 
rżeć 
go i 
brał

na głowie gdy spoj- 
co oferują, z cze- 

za ile. Zalew tandety przy 
wręcz niepokojące rozmia

właśnie 
się tam

Nasz 
ma złą

„na pamiątkę”, trafiają 
niezwykle rzadko.
przemysł pamiątkarski 
passę już od dobrych

ściańskiego 
napisem: 
szkolnych”.
nach 7—8.30

krążą autobusy z
„przewóz dzieci 
Rano w godzi- 
zabierają uczniów

wych.
Miarą 

skiego 
fakt, że 
„modelu

powodzenia kościań- 
eksperymentu jest 
obecnie mówi się o 
kościańskim”, który piękniejeZ każdym rokiem naddunajska stolica Węgier — 

Budapeszt. Zmiany notuje się tutaj nie tylko w nowych dzielni­
cach, ale także w centrum miasta. W ostatnich latach poważ­
nej przemianie uległ wygląd jednego z centralnych punktów 
stolicy Węgier — Plac Błaha Lujza (na zdjęciu]. Mieszczę się 
przy nim siedziby redakcji dzienników i tygodników oraz du­
ży dom towarowy „Corvin" (w głębi po lewej). Środek placu 
został uporządkowany I zmodernizowany przy okazji budo­
wy nowego metra budapeszteńskiego. Na zdjęciu są widocz­

ne także zejścia do tuneli dla pieszych.
CAF — TI

z wyznaczonych przystanków, 
po południu zaś (godz. 14— 
15.30) — ze szkoły do domu. 
Dzieci gromadzą się w punk­
tach zbiornych i podróżują 
pod opieką nauczycieli, a tak­
że pod bacznym okiem kierów 
ców, zawsze punktualnych i 
pełnych życzliwości dla mało­
letnich pasażerów. Koszty 
związane z transportem pono­
si Wydział Oświaty w ramach

będzie wzorcem wprowadza­
nych zmian jakościowych w 
całej wiejskiej oświacie pod­
stawowej. Rzecz jest niezwy­
kle ważna, bowiem niż demo­
graficzny w miastach spra­
wia, że 8-latka wiejska stanie 
sie główną bazą rekrutacji do 
szkół średnich. Chodzi więc o 
to, aby to byli kandydaci do­
brze przygotowani do dalszej
nauki. FELIKS BIŁOŚ

dotychczasowego budżetu.

ry, namnożyło się pseudo-ar- 
tystów jak grzybów po desz­
czu. Wychodzą spod ich rąk 
pamiątki tak jarmarczne i nie 
gustowne, że gliniane koguci- 
ki z pod cmentarnych loterii i 
odpustów wydają się niemal 
dziełami sztuki.

W Sopocie, który mieni się 
od lat „perłą Bałtyku”, naj­
większy ruch w interesie panu 
je w wielkim pawilonie spół­
dzielczości inwalidzkiej nie 
opodal mola. Można tam do­
stać bynajmniej nie symbolicz 
ne jelenie na rykowisku, odro 
bione jak żywe w przerażająco 
żółtym plastyku, który ma po­
dobno imitować bursztyn, albo 
takież żółte papużki o rozdę­
tych tarczycą gardłach.

Trudno mieć pretensje do 
wytwórców, robią to, na co 
ich stać. Trudno jednak nie dzi 
wić się przedstawicielom han­
dlu, którzy otwierają takiej 
tandecie drogę na szeroki ry­
nek. Jak to się dzieje, że mimo 
powołania specjalnej komisji 
oceny wzorów pamiątek, dzia­
łającej przy ogólnobranżowym 
Zjednoczeniu Przemysłu Pa­
miątkarskiego, nadal istnieją 
kanały, którymi przerażające 
bohomazy wędrują do sklepów?

kilku lat. Pretensje pod jego 
adresem wciąż rosną i trudno 
odmówić im słuszności. Po pro 
stu wstyd, że w kraju o tak bo 
gatym folklorze i rozwiniętym 
rękodzielnictwie ludowym pu­
szcza się na turystyczne szla­
ki, przemierzane jak by nie by 
ło nie tylko przez krajowców 
— szmirowate wyroby przed­
siębiorczych producentów pry 
watnych. Na szklanych kulach 
z padającym w środku „śnie­
giem”, haftowanych herbach... 
amerykańskich miast i naszyw 
kach przeznaczonych do zdo­
bienia pewnego miejsca w 
dżinsach krajowej produkcji 
można, jak się okazuje, robić 
znakomite interesy. Można — 
ale czy trzeba?

(Lak)

Dzięki bowiem włączeniu tych 
uczniów do niezbyt licznych 
klas 5—8 w szkołach zbior­
czych, zlikwidowano 33 od­
działy, tyleż etatów i wiele 
godzin nadliczbowych. Wygo­
spodarowano tym sposobem 
pieniądze na pokrycie kosz­
tów przejazdu dzieci. Przed­
sięwzięcie jest wiec opłacalne 
również pod względem eko­
nomicznym.
% Zadowolenie dzieci 

i rodziców
Przede wszystkim jednak 

nastąpiły wyraźne zmiany w 
stopniu organizacyjnym szkół. 
Na szczególne podkreślenie za 
sługuje fakt, że w ciągu ostat 
nich 4 lat liczba 8-klasówek 
o najmniejszej liczbie nauczy­
cieli, a więc nauczających me 
todą klas łączonych, zmniej­
szyła się o połowę. Jednocze­
śnie szkoły zbiorcze stały się 
8-latkami z prawdziwego zda­
rzenia...Posiada ją. bowiem kil­
kunastoosobowe zespoły na­
uczycieli - specjalistów, dobrze 
wyposażone pracownie przed­
miotowe, boiska, sale gimna­
styczne, świetlice. We wszyst 
kich zorganizowano dla dowo­
żonych dzieci posiłki. Tak np. 
w Parzęczewie korzysta z nich 
304 dzieci, a około 270 otrzy­
muje obiady. Podobnie jest w 
Konojadzie i innych szkołach 
zbiorczych. Dużą pomoc świad 
czą w tym zakresie PGR-y, i 
gminne spółdzielnie. Jeśli za­
jęcia kończą się wcześniej, 
czas oczekiwania na autobus 
uczniowie spędzają w świetli­
cy odrabiając zadane do domu 
lekcje pod opieką nauczyciela.

Różnice między szkołą obec 
ną. a tą, do której poprzednio 
uczęszczały, dostrzegają same 
dzieci, dając temu wyraz w o- 
pracowanej przez władze 
szkolne ankiecie. Również ro­
dzice, zwłaszcza ci, którzy 
pragną dalej kształcić swoje 
dzieci, widzą co zyskały one 
w nowym systemie modelo­
wym i chwalą dobrą organi­
zację przewozów oraz warun­
ki nauki w szkole zbiorczej.

Model dla kraju •
Dotychczasowe rozwiązania 

umożliwiły podjęcie dalszych 
kroków w powiecie kościań­

.w

Na drodze od projektu do efektu

Jak budować szybciej i taniej?
Około 900 miliardów zło­

tych wydajemy w bie­
żącym pięcioleciu na 

rozwój gospodarki. Poważną 
część przeznacza sie na budo­
wę zakładów przemysłowych. 
W bieżącym roku przedsiębior 
stwa resortu budownictwa ma 
ją przekazać 379 obiektów 
przemysłowych o wartości 
blisko 30 miliardów zł. Czy 
ogromny wysiłek włożony w 
budowę obiektów przemysło­
wych przynosi zamierzone 
efekty?

W historii naszego budowni­
ctwa przemysłowego nie brak 
przykładów pozytywnych i ne 
gatywnych. Niektóre zakłady 
wznoszono w szybkim tempie, 
inne świadczyły o nieudolno­
ści, indolencji organizacyjnej 
i brakoróbstwie. Kopalnię 
siarki w Grzybowie zbudowa 
no 6 miesięcy przed zaplano­
wanym terminem i bez prze­
kroczenia kosztów budowy. W 
Zakładach Nawozów^ Fosforo­
wych w Gdańsku kilkakrot­
nie przekładano terminy prze 
kazania obiektu. Środki wy­
dane na te inwestycje były 
wyższe niż zaplanowane. Trzy 
miesiące przed terminem na­
stąpił rozruch wytwórni prósz 
ku „Ixi” w Raciborzu. O po­
nad pół roku opóźniono budo 
we siłowni szczytowo-pompo- 
wej w Żydowie.

dzeń, budowa samego obiektu, 
montaż maszyn i aparatury, i 
próbny a potem pełny rozruch 
urządzeń produkcyjnych.

W budowie fabryki, kopalni 
czy elektrowni uczestniczy nie 
rzadko kilkaset przedsię­
biorstw z różnych stron kraju, 
nie mówiąc o dostawach za­
granicznych. Powodzenie in­
westycji przede wszystkim za­
leży od precyzyjnego zgrania 
wszystkich stadiów budowy i 
wszystkich dostaw surowców, 
materiałów, urządzeń i^ma- 
szyn. Wystarczy np. opóźnie­
nie dostawy drobnych niekie­
dy elementów bv cały z tru-

w Widzewie. Sądeckich Zakła 
dów Elektrod Węglowych i ko 
palni siarki w Grzybowie, po­
twierdziły celowość tego ro­
dzaju decyzji. Można było po 
myśleć o przeniesieniu tych 
doświadczeń do innych przed­
siębiorstw budownictwa prze­
mysłowego.

NAŚLADOWCY 
MILE WIDZIANI

dem ułożony harmonogram

DLACZEGO JEDNI MOGLI, 
A DRUDZY NIE...I

Budowa obiektu przemysło­
wego jest ogromną operacją 
organizacyjna. Wymaga zespo­
lenia wysiłku dziesiątków 
przedsiębiorstw o różnym cha 
rakterze produkcyjnym. W grę 
wchodzą prace nad założe­
niami techniczno-ekonomicz­
nymi, projektowanie, zamawia 
nie i dostawa maszyn i urzą-

diabli wzięli.
Nie sprzyjała efektywności 

naszego budownictwa przemy­
słowego znaczna ilość gospo­
darzy na placu budowy. Kilku 
głównych wykonawców i kil­
kudziesięciu podwykonawców 
zwalało znakomicie winę na 
kolegę. Zacierały sie ramy od 
powiedzialności. Doświadcze­
nia z wielu placów budowy 
prowadziły do jednego, nie­
zbyt zresztą rewelacyjnego 
wniosku: dobra robota zależy 
od dobrej organizacji procesu 
inwestycyjnego, a to z kolei 
wymaga utworzenia jednego 
ośrodka koordynującego, kieru 
jącego całością prac.

Tak właśnie zrodziła sie idea 
generalnego wykonawstwa. W 
Zjednoczeniu Budownictwa Za 
kładów Chemicznych na próbę 
powołano w Krakowie i w Po 
licach Zespoły Generalnego 
Wykonawstwa grupujące wyso 
kiej klasy specjalistów: inży­
nierów, technologów, ekono­
mistów, którzy na określonych 
warunkach podejmowali się 
świadczenia usług inwestycyj­
nych. Wyniki uzyskane przy 
budowie Blachowni i Kędzie­
rzyna, Zakładów Chemicznych

Co 
niezłe 
czyć 
wśród

smutniejsze, mają całkiem 
powodzenie. Może to świad 

o braku poczucia estetyki 
klientów, jak i o niedostat-

ku tanich pamiątek w cepeliow­
skich sklepach. Ale, że de gustibus 
hon est disputandum, ograniczmy 
się do asortymentu, jaki oferuje 
»»Cepelia”. Prawda, można tam 
dostać rzeczy piękne, ale czy ma­
ją one pamiątkarski charakter? 
Salony „Cepelii” proponują głów 
hie taki towar jak ludowe meble 
i kilimy, bardzo drogie lalki w 
krojach regionalnych, luksusowe 
torby damskie ze skóry, kosztow- 
ne wyroby ze srebra. Popularne 
drobiazgi, tak chętnie kupowane

Od nowego roku akademickiego 
19704971, Gdańsk, jako kolejne 
miasto w Polsce, zyska prawo na­

zywania się miastem uniwersyteckim. 
Takim mianem nie mógł się szczycić 
Gdańsk dotąd nigdy w swojej milenij­
nej historii. Dlatego też „Polskie Towa­
rzystwo Nautologiczne" w Gdyni z uza­
sadnionym patosem otwiera pierwszy 
tegoroczny zeszyt swego kwartalnika 
„Ńautologia** następującymi słowami:

„Powstaje Uniwersytet — wszechnica —• 
przybytek wszech nauk. Pierwszy w tysiąc­
letniej historii Gdańska. Powstaje dzięki 
serdecznemu pragnieniu i w-oli społeczeń­
stwa, upartemu postulowaniu przez ludzi 
nauk? od zarania Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej potrzeby jego istnienia nad mo­
rzem. Powstaje w tym Gdańsku, który zaw­
sze odczuwał potrzebę oparcia swego bytu 
i rozwoju o uczelnię akademicką, o Uniwer­
sytet — wszechnicę nauk ścisłych, humani­
stycznych i przyrodniczych”.

Gdańsk przedwojenny, jakkolwiek 
ódczuwał potrzebę stworzenia tutaj wyż 
szej, humanistycznej uczelni, nie zreali­
zował planów. Nie mogła również Gdy­
nia, dopiero powstająca i zajęta przede 
wszystkim problemami gospodarczymi, 
spełnić swych zadań w tym zakresie. 
Dopiero więc w Polsce Ludowej dawne 
idee przyoblekły się w rzeczywistość.

Gdański
uniwersytet
A o minionej przeszłości pisze wła­

śnie „Nautologia":

dlatego światlejsi obywatele miasta wysyłali 
swoją młodzież na studia do Królewca, Ber­
lina lub Wrocławia.

Gdy Gdańsk na nowo powrócił do Polski 
w 1919 roku nastąpiło ożywienie gospodar­
cze, zaś ponowne objęcie wybrzeża morskie­
go przez Polskę w 1945 roku, dało Gdańsko­
wi wielką szansę wzrostu gospodarczego 
oraz doprowadziło zespół portowy Gdańsk — 
Gdynia do roli największego emporium por­
towego na Bałtyku”.

Około 1450 przedsiębiorstw 
zajmuje sie u nas działalnością 
budowlano-montażowa. Jedy­
nie- 24 znalazło sie na liście 
Generalnych Realizatorów In­
westycji (GRI). Indagowani w 
tej sprawie specjaliści rozkła­
dają bezradnie ręce więk­
szość przedsiębiorstw nie jest 
jeszcze przygotowana do przej 
ścia na metody intensywnego 
kierowania wykonawstwem 
budowlanym. Tylko niewielka 
ilość ma jakieś doświadczenia 
w tej dziedzinie.

Stare przysłowie mówi: co 
nagle, to po diable. Powięk­
szanie listy GRI wyłącznie 
dla celów statystycznych było­
by może zbyt ryzykowne, ale 
bierność w tej sprawie jest na 
pewno szkodliwa.

Mapa projektowanych inwe-* 
stycji w latach 1971—1975 w 
budownictwie przemysłowym 
i mieszkaniowym przedstawia 
się okazale. Pytanie: jak bę­
dziemy je budować, szybko 
czy wolno, tanio czy drogo — 
należy do najważniejszych w 
obecnym etanie rozwoju na­
szej gospodarki. Na ten temat 
toczy się wśród budowniczych 
żywa dyskusja. Uchwały 
II Plenum KC PZPR precyzu 
ja główne kierunki poprawy 
działalności inwestycyjnej. W 
ślad za tym jednak nastąpić 
musza praktyczne kroki zmie 
rzaiace do realizacji tych u- 
chwał na szczeblu resortu, 
zjednoczeń i w samych przed­
siębiorstwach.

JERZY SOKOŁOWSKI

.Po utracie przez Polskę niepodległości,
przez z górą półtora wieku, aż do powrotu 
w 1945 r. w skład państwa polskiego, był 
Gdańsk przez królów pruskich systematycz­
nie degradowany do roli miasta portowego. 
Fryderyk II robi wszystko, aby odciąć 
Gdańsk od jego życiodajnego polskiego za­
plecza gospodarczego. W 1774 uruchomiono 
Kanał Bydgoski. W kilkadziesiąt lat później 
jego następcy wprowadzają taki układ two­
rzonego systemu węzłów kolejowych, że 
Gdańsk pozostaje „na uboczu” głównej trak­
cji kolejowej państw zaborczych.

Gdańsk wegetujący przez cały okres, jako 
miasto prowincjonalne biurokracji pruskiej, 
był systematycznie wyjaławiany z twórcze­
go rucl^u umysłowego przez tę właśnie biu­
rokrację pruskiej „Beamtenstadt”. W Gdań­
sku nie powstają ani ośrodki twórczej my­
śli naukowej, ani placówki myśli humanisty­
cznej, oprócz placówki zaborczości pruskiej 
z „Westpreussicher Geschichtererein” (Za- 
chcdniopruskie Towarzystwo Historyczne),

Znaczenie powstającego uniwersytetu 
w Gdańsku wykracza daleko poza jego 
regionalną rangę. Powstanie humanisty­
cznego ośrodka nauk ścisłych ma kapi­
talne znaczenie dla rozwoju życia umy­
słowego i kulturalnego na Przymorzu 
i zarazem dla całego kraju, nie wspomi­
nając już o oczywistej ważności tego 
wydarzenia dla Trójmiasta.

Bazą wyjściową dla Uniwersytetu bę­
dzie dotychczasowa .Wyższa Szkoła Pe­
dagogiczna, „która wniesie elementy
humanistyczne i 
rodnicze do planu 
sowanych, mającą 
gramie dyscypliny 
łeczne (ekonomię

matematyczno-przy- 
nauczania nauk sto- 
jednak w swym pro- 
humanistyczne i spo- 
polityczną, prawo)”.

Konie 
na... amortyzatorach

Od wieków średnich kształt 
i konstrukcja podków końskich 
pozostawał niezmienny. Okazu 
je się, że i w tej dziedzinie ży 
cie poszło naprzód. Ameryka­
nin Harry Miller z Pompano 
Beach (Floryda) skonstruo­
wał „amortyzatory” dla koni. 
Zwykłe podkowy metalowe zao 
patrzył on w płytki ze spręży 
stej, amortyzującej wstrząsy 
gumy, która „wygładza” bieg 
konia, co z kolei wpływa na 
zwiększenie jego szybkości. 
Amortyzujące podkowy zosta­
ną w pierwszym rzędzie zasto­
sowane u koni wyścigowych. 
Wynalazca utrzymuje, że pod­
kowy Cush-N-Plates są trwal­
sze od tradycyjnych (PAP)

(Interpress)
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Na linii Watykan-Belgrad
Prowadzone od pewnego 

czasu rozmowy między 
Jugosławią a Watyka­

nem w sprawie nawiązania peł 
nych stosunków dyplomatycz­
nych uwieńczone zostały powo 
dzeniem wcześniej, niż przy­
puszczano. 14 sierpnia ogłoszo 
no w Watykanie oficjalny ko­
munikat, który głosi: „Stolica 
Apostolska i Federacyjna Lu 
dowa Republika Jugosławii, 
pragnąć rozszerzyć istniejące 
już między nimi stosunki posta 
nowiły powołać do życia wza­
jemne przedstawicielstwa dy­
plomatyczne, w stopniu nuncja 
tury apostolskiej ze strony Sto 
licy Apostolskiej i ambasady 
ze strony Federacyjnej Ludo- 
,wej Republiki Jugosławii.

Ogłoszono już obsadę perso 
nalną przedstawicielstw dyplo 
matycznych. Pronuncjuszem 
papieskim w Belgradzie wyz­
naczono arcybiskupa Cagna, 
zaś ambasadorem Jugosławii 
przy Watykanie będzie V. 
Cvrlje.

Tak więc Jugosławia jest 
pierwszym państwem socjali­
stycznym w Europie, które po 
siada pełne stosunki dyploma 
tyczne z Watykanem. Stosunki 
dyplomatyczne ze Stolicą Apo­
stolską posiada także socjali­
styczna Kuba. Po zwycięstwie 
rewolucji nie zostały one zer­
wane.

Jugosławia utrzymywała z Waty 
kanem stosunki dyplomatyczne do 
1952 r. W 1946 r. przewodniczący

episkopatu jugosłowiańskiego ar­
cybiskup Stepinac został skazany 
za współpracę z hitlerowcami na 
dożywotnie więzienie. Większość 
hierarchii kościelnej zajmowała 
jednocześnie antysocjalistyczne 
stanowisko. Napięcie w stosun­
kach między państwem a Kościo 
łom i między Jugosławią a Waty­
kanem wzrastało. Pamiętajmy, że 
był to okres nasilenia ze strony 
Kościoła, kierowanego przez Piusa 
XII polityki antykomunistycznej. 
W 1952 r. papież przyznał Stepina- 
cowi (przebywającemu w więzie­
niu) kapelusz kardynalski, co sta-

Pełna 
normalizacja 

stosunków

nowiło akt wrogi wobec Jugosła­
wii. Wówczas Belgrad zerwał sto­
sunki dyplomatyczne z Watyka­
nem.

Po 1958 r. wróż ze śmiercią 
kard. Stepinaca w hierachii ju 
gosłowiańskiej zaczynały stop 
niowo dochodzić do głosu no­
we,' bardziej realistyczne nur­
ty, opowiadające się za norma 
lizacją stosunków i za uzna­
niem ustrojowego porządku 
Jugosławii. Przewodził im ar­
cybiskup Zagrzebia, obecny 
kardynał Seper. Nurty te po 
woli zyskiwały większość w e- 
piskopacie i wśród dołowego 
duchowieństwa, a wreszcie do

FILM

Jesień Johna Forda
^JESIEŃ CHEYENNÓW” — 

film produkcji amerykańskiej. 
Scenariusz: James R. Webb. Re 
żyseria: John Ford. Zdjęcia: 
Wiliam Clothier. Wykonawcy: 
kpt. Archer — Richard Wid- 
mark, nauczycielka — Car- 
rol Baker, kpt. Wessels 
— Karl Malden, „Czerwo­
na Koszula” — Sal Mineo, 
,,Mały Wilk” — Ricardo Mon- 
talban, „Powolny Nóż” — Gil­
bert Roland, por. Scott — Pat 
ric Wayne, Wyatt Earp — Ja­
mes Stewart, sekretarz spraw 
wewnętrznych — Edward G. 
Robinson i inni.

Sędziwy John Ford, już 75- 
letni reżyser amerykański, 
zrobił w jesieni swego ży 

aa film, w którym jak gdyby zbi 
lansował całą swoją twór­
czość, film który być mo­
że traktował także jako tes-

kobiełami i dziećmi rusza długa 
kolumna. Za nią wojsko amery­
kańskie, w którym wielu aż się 
pali do tej ostatniej szansy roz­
prawienia się z Indianami. Po 
drodze spotkają więcej białych 
pałających chęcią takiej krwawej 
rozprawy.

Indianie są w tym społeczeń­
stwie całkowicie izolowani. Ich 
wędrówka wywołuje w całym 
kraju histerię, jak wieść o poja­
wieniu się' stada wilków. A idzie 
tu o plemię liczące 800 ludzi, 
w tym jednak zaledwie kilkudzie 
sięciu wojowników. Przeciw nim 
stoi liczne wojsko, zaprawione 
w niedawnych bojach wojny do 
mowej, z artylerią, fortami, baza 
mi zaopatrzenia itp.

Od początku wiadomo, że eska 
pada jest przegrana. Ale Cheyen

prowadziły do izolacji tych du 
chownych, którzy nie rezygno 
wali z walki i wystąpień prze­
ciwko socjalistycznemu pań­
stwu.

Zarysowała się z czasem możli­
wość rozmów z Kościołem i Wa­
tykanem. Jugosłowiański episko­
pat i duchowieństwo były teraz 
zainteresowane w porozumieniu z 
państwem. Odpowiadało to rów­
nież zainteresowaniom Watykanu. 
W 1966 r. zawarto porozumienie 
między Watykanem, a Jugosławią. 
Watykan zobowiązał się w nim, 
że Kościół w Jugosławii będzie 
przestrzegał porządku prawnego i 
nie będzie podejmował żadnej 
działalności politycznej, skierowa 
nej przeciwko państwu. Wkrótce 
potem zawarte zostały póloficjal- 
ne stosunki i wymiana przedsta­
wicieli. Od tego czasu dochodzi­
ło do wymiany listów między pa­
pieżem, a prezydentem Tito oraz 
do wizyt oficjalnych przedstawi­
cieli. M. in. premier Jugosławii 
złożył wizytę w Watykanie.

Obecne nawiązanie pełno­
prawnych stosunków dyploma 
tycznych stwarza nowe, korzy­
stne warunki do pełnej norma 
lizacji sytuacji między pań­
stwem, a Kościołem w Jugo­
sławii. Watykański organ pra­
sowy „Osservatore Romano” o- 
kreślił ostatnie porozumienie 
jako „wydarzenie o szczegól­
nym znaczeniu”, stwierdzając, 
że służyć ono będzie „poszuki­
waniu odpowiednich rozwią­
zań w odniesieniu do obopól­
nie interesujących problemów, 
obejmujących obok stosunków 
pomiędzy Kościołem i pań­
stwem w Jugosławii również 
zagadnienia wiążące się z o- 
broną pokoju między naroda­
mi".

Porozumienie między Waty­
kanem i Jugosławią ma szer­
sze znaczenie polityczne. Po­
twierdza tę oczywistą prawdę, 
że Kościół może utrzymywać 
poprawne stosunki z państwem 
socjalistycznym. Przypomnij- 
my, że Watykan zawarł też po 
rozumienie z Węgrami chociaż 
bez nawiązania stosunków dy­
plomatycznych. Ale również i 
tam hierarchia kościelna była 
zainteresowana w osiągnięciu 
tego porozumienia, zajęła po­
stawę patriotyczną, opowie­
działa się za socjalistycznym 
ustrojem.

Normalizacja stosunków 
możliwa jest również w in­
nych krajach socjalistycznych. 
Ale niezbędnym tego warun­
kiem — niezależnie od takiej 
czy innej obecnej linii dyplo­
macji watykańskiej — jest po­
stawa hierarchii kościelnej, ko 
nieczność wyrzeczenia się 
przez nią wszelkich politycz­
nych aspiracji do rządu dusz, 
zwłaszcza zaś — wymierzonych 
przeciwko socjalistycznemu 
państwu.

W każdym razie normaliza­
cja na linii Belgrad — Waty­
kan powinna wzmocnić te siły 
w Kościele, te tendencje, któ­
re pragną układania stosun­
ków z państwami socjalistycz­
nymi w oparciu o realistyczną 
postawę wobec rzeczywistości 
społecznej i politycznej.

WŁODZIMIERZ WANAT

Sierpniowy 
„NURT

f-1 łowna pozycją numeru sa frag 
menty najbardziej reprezen­

tatywnych prac z rozstrzygnięte­
go niedawno konkursu ..Do czego 
dąży młode pokolenie”. 10 bardzo 
interesujących prac konkurso­
wych oraz omówienie całości kon 
kursu pióra Krzysztofa Kostyrki 
dają czytelnikowi obraz dążeń i 
celów młodego pokolenia PRL an 
no 1976.

Ewa Piotrowska publikuje repor 
taż pt. „Eksperyment z talenta­
mi”. Autorka została przyjęta na 
obóz zorganizowany przez ZMS 
dla grupy uzdolnionej młodzieży 
i opisuje jak przebiegał ten eks­
peryment z talentami. Na zakoń­
czenie przechodzi do wniosków i 
konkluzji, by ZMS nie był odosob 
niony w dźwiganiu brzemienia 
eksperymentu.

W części literackiej znajdujemy 
wiersze Anny Kwietniewskiej. Zbig 
ńiewa Kosiorowskiego. Marka O- 
barskiego. Jerzego H. Buszy. Mi­
chała Hermana. Bogusława Mich­
nika i Ryszarda Milczewskiego- 
Bruno.

O klubach ..Pro sinfonica” nisze 
Ewa Wolniewicz. Ta godna ogól­
nopolskiego naśladowania akcja 
popularyzacji wśród młodzieży mu 
zyki wartościowej doczekała się 
kolejnej inicjatywy — Uniwersy­
tetu Muzycznego „Pro sinfonica”, 
który ma zacząć działanie w tym 
roku obejmując uczestników — 
tych najlepszych — dotychczaso­
wych form działania.

Zdzisław Smołuchowski cisze o 
teatrze szkolnym Amosa Komeń­
skiego. Zdzisław Schubert o Pla­
katach poznańskich. Przechodzień 
zaś zastanawia sie nad formami 
propagandy uprawianej przez To­
warzystwo Opieki nad Zwierzęta­
mi.

Nadto stałe rubryki: ..Recenzje 
i noty”. „Kierunkowskaz”. ..Noty 
filmowe”, (ms)

Atrakcyjne rejsy
Dwa radzieckie 8-pokłado- 

we statki pasażerskie — „Szo- ; 
ta Rustaweli” i „Taras Sze^- i 
czenko" odbywają atrakcyjne | 
rejsy z turystami po Morzu j 
Czarnym. Podczas tych 6-dnio- t 
wych rejsów statki zawijają C 
do Jałty, Soczi, Suchumi i Ba- 
turni, a turyści mają okazję ł 
zwiedzić te piękne miasta-ku- $ 
rorty. :

W Moskwie, Odessie, Nowo- | 
sybirsku i wielu innych mia- 5 
stach ZSRR członkowie radzie- £ 
ckich związków zawodowych > 
mogą zaopatrywać się w bez­
płatne lub ulgowe skierowania 
na te atrakcyjne rejsy wczaso- i 
we. (APN)

Grupa ABC Andrzeja Nebeskie­
go z solistami: Halina Frącko­
wiak. Jerzym Kozłowskim. Wójcie 
chem Gąssowskim, 12 piosenek, w 
tym: „Gdzie jest wczorajszy 
dzień”. „Za mną nie oglądaj sie”. 
„Droga do gwiazd”. „Zabiore cię 
ze sobą”. „Za dużo chcesz”. Muza 
mono XL 0627 i stereo SXL 0627.

„Kochana” — trzeci long play 
..Trubadurów” z Halina Żytko- 
wiak (śpiew’). 13 piosenek, w tym: 
„Kochana”. „Zakochali sic Truba­
durzy”. „Gdy jesteś tu”„ „Cóż 
wiemy o miłości”. Muza mono 
XI. 0637 i stereo SXL 0637.

Jerzy Połomski śpiewa: „La. la, 
la”. „Drogo. drogo prowadź 
mnie”. „Jeżeli jesteś — to już 
bądź” 1 „To było piękne”. Muza 
N 0553.

Rena Rolska śpiewa: „Ej. Piotr” 
i „Na szczęście”. Muza SP 199.

Trwają jeszcze wakacje a więc przytoczmy wywody francuskiego 
tygodnika

„LE NOUVEL OBSERVATEUR"
który w artykule zatytułowanym „Handlarze wakacjami” przedsta- 
wia ekonomiczne aspekty turystyki międzynarodowej.

„...W 1955 r. jugosłowiański Porec był małą mieściną nad 
Adriatykiem; jego mieszkańcy w poszukiwaniu pracy uciekali do 
miasta. Od czasu do czasu kilku miłośników sztuki zwabionych 
ruinami bazyliki pochodzącej z IV — VI wieku ściągało tu na kilka 
dni zatrzymując się w jedynym hotelu (80 łóżek); czy można było 
mówić o turystyce? W 1969 r. na niegdyś puste kamieniste plaże 
przypuściło szturm 80 tys. urlopowiczów. Dzisiaj Porec może przy­
jąć jednocześnie 20 tys. turystów.

Wystarczyło 11 lat, by przeobrazić Hammamef w Tunezji. W tej 
bajkowej wiosce, słynącej głównie handlem pomarańczami były 
2 hotele dysponujące łącznie 250 łóżkami. Tego lała hotele sto­
jące wzdłuż 9-kilomełrowej plaży, liczące ogółem ponad 7 tys. 
łóżek, goszczą całe hordy turystów napływających ze wszystkich 
stron Europy.

Bogaty, czy biedny, kapitalistyczny czy komunistyczny, każdy 
kraj organizuje swój przemysł wakacyjny. Od Antarktyki po Ala­
skę, od Bali po wyspy Bahama, kraje 'wydzierają sobie nawzajem 
płynące z turystyki dewizy: ta manna z nieba słała się ważnym 
elementem gospodarki narodowej.

W 1959 f. wyjechało poza granice 150 min osób. Jest to jedy­
ne w swoim rodzaju zjawisko migracji w historii ludzkości; liczba 
osób, którą obejmuje, równa jest razem wziętej ludności NRF, 
Francji, Holandii, Belgii, Austrii i Szwajcarii. Na płaszczyźnie eko­
nomicznej wyraża się ono w uruchomieniu masy dewiz równej 
sumie około 90 mld franków, czyli z grubsza, rocznej wartości 
światowej produkcji aluminium, ołowiu, miedzi i rudy żelaza.

Około 7 procent obrotów światowego handlu przypada na tu­
rystykę międzynarodową.(.„) Prawie 44 procent wpływów dewizo­
wych Meksyku pochodzi z turystyki. Hiszpania ciągnie z niej 41 
procent swych dochodów; Portugalia 28 procent, Austria 23 pro­
cent.

Turyści, którzy przybywają co roku do Kanady, by zwiedzić la­
sy i jeziora, przynoszą większe dochody, niż zbiory zbóż. W Ke­
nii, przemysł turystyczny przekracza, w liczbach absolutnych, eks­
port kawy.

Nic dziwnego więc, że w tych warunkach rządy zaczęły wtrą­
cać się do spraw, które przedtem były wyłączną domeną hpłela- 
rzy. Państwo popiera przemysł turystyczny i nadaje mu kierunek.

W ciągu 2 ostatnich lat w Grecji w budowę hoteli turysłycz- 
nych zainwestowano równowartość 1 mld franków. W 1968 r. na 
reklamę turystyczną Francja wydała 23 min franków. A Kenia, 
która jest przecież „krajem rozwijającym się” przewiduje na 1974 
r. budżet stymulujący rozwój turystyki: 184 min franków.

W ciągu 10 lał łiczba odwiedzających rocznie Hiszpanię cu­
dzoziemców wzrosła z 10 do 22 min (co równa się 2/3 ludności 
kraju). W Jugosławii liczba ta wzrosła 5-krotnie (900 tys. turystów 
w 1960 r., 4,5 min w 1970 r.), a w Tunezji, którą w 1958 r. odwie­
dziło zaledwie 33 tys. zagranicznych urlopowiczów — 8 razy. (...)

Planowanie turystyki zamyka się dla krajów Europy wschodniej 
ogromnym sukcesem. W latach 1960 — 69 Bułgaria odnotowała 
wzrósł zagranicznego ruchu turystycznego o 1000 procent, Rumu­
nia o 1350 procent. (...) Natomiast te kraje zachodnie, które od­
rzucają kierowaną i planowaną politykę turystyczną drepcą 
w miejscu”.

MOL

łament — przekaz dla następ­
nych generacji filmowców. Reży 
ser, który jeszcze za życia, stał 
się legendą amerykańskiego ki­
na, kręcąc 130 filmów, a wśród 
nich klasyczny „Dyliżans”, naj­
więcej uwagi, czasu, pracy i ta­
lentu poświęcił sprawom Dzikie­
go Zachodu, jego podboju, bez­
prawia, zagospodarowania. Jak 
bodaj nikt inny z reżyserów, sta 
rał się o obiektywizm swojej re­
lacji o łych latach gwałtów i 
zbrodni, na tyle, na ile mogli to 
znieść producenci, a także sama 
publiczność amerykańska przyzwy 
czajona do zmitologizowanej tra 
dycji, w której człowiek biały 
musiał być dobry, a kolorowy — 
a więc i czerwonoskóry — z re­
guły zły.

Ale nawet na łle twórczości 
Forda, jego fiłm „Jesień Cheyen 
nów” wyróżnia się obiektywiz­
mem. Owiany nastrojem smutku 
i zadumy epos o Indianach uda­
jących się w swoją ostatnią węd 
rówkę przekazuje nam całą głę­
bię ich tragedii. Cheyennowie 
bezskutecznie czekają na realiza 
©ję obietnic rządu USA. Pogrążę 
ni w nędzy i izolacji w swoim pu 
jłynnym rezerwacie, postanawiają 
wrócić do swoich żyznych ziem, 
z których ich wypędzono. Jest w 
tej decyzji tragiczna determina­
cja: raczej zginąć z bronią w rę­
ka niż z głodu i nędzy. Wraz z

nowie jeszcze raz pokazują ile 
znaczy znajomość swojej ziemi, 
instynkt i zręczność. Kilka razy 
wyprowadzają w pole silne od­
działy armii amerykańskiej, zada 
jąc im nawet straty. Ale nie mo­
że to się udawać zbyt często. 
Zdziesiątkowani, wygłodzeni, od 
dają się wreszcie w niewolę. Na 
koniec robią jeszcze jeden roz­
paczliwy zryw i wysłuchują jesz 
cze jednych zapewnień, tym ra­
zem wprost z usł członka rządu. 
Nieco łanio wypada happy end 
z owymi resztkami plemienia 
Cheyennów, osadzonymi już w 
bezpiecznej rzekomo i ciepłej 
krainie.

Fiłm ma znakomite zdjęcia. 
Wszystko co zawsze było silne w 
tym względzie w amerykańskim 
westernie — tułaj jest lepsze niż 
kiedykolwiek. Można sycić wzrok 
samymi widokami prerii, pustyń, 
kanionów i gór. Film nie ma w 
zasadzie indywidualnego bohate 
ra. Bohaterami są zbiorowości — 
Indian i białych. To osłabia nie­
wątpliwie emocjonalne wartości 
filmu, nie pozwala się widzowi 
zaangażować uczuciowo. Nieje­
den będzie z pewnością znudzo 
ny tym filmem, mimo jego wizual 
nych wartości. Ale mimo wszyst­
ko warto zobaczyć to pożegna­
nie z westernem (bo chyba tak?) 
jednego z jego głównych twór­
ców.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

WITOLD POPRZeCKI
NECPRZEB 
DWUNASTU

— Ba! żebym ja umiała go przeczytać. Dał mi nawał swój 
bileł wizytowy, ale... ol Wy przecież jesteście slawisci, to 
przeczytajcie!

To rzekłszy podała nam bileł wizytowy, na który tylko rzu­
ciłem okiem:

— „Andrzej Stawiski"...
Zrobiło mi się zimno i gorąco jednocześnie, ale opanowa­

łem się szybko i lodowatym łonem rzekłem do Trudy:
— Ubieraj się! WychodzimyI
Mój łon wywołał lekką konsternację Trudy, daleko większą 

Lidy, która zapytała:
— Co ja takiego zrobiłam?
— Wytłumacz tej pani, że to — wskazałem bilet — Polak, 

a ja nie życzę sobie takich znajomości ani dla ciebie, ani dla 
siebie. Ubieraj się, wychodzimy!

Trudzie nie trzeba było więcej powtarzać tego rozkazu. 
Dla niej wyjść ze mną oznaczało pocałunki, słodkie słówka, 
a poza tym „męski” łon musiał jej trafić do przekonania.

Byliśmy już oboje w płaszczach, gdy Lida wreszcie zorien­
towała się, że coś tu nie jest w porządku, wyszła do przed­
pokoju i poczęła bąkać:

— No... nie macie powodu obrażać się... przecież on tylko 
przyjdzie po mnie... to nie potrwa długo...

— Heil Hitler! — przerwałem jej bardzo głośno, otwiera­
jąc drzwi przed Trudą.

Z dołu ktoś szedł...
Przepuściłem Trudę przed sobą, podniosłem ramiona, spu-
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ściłem głowę, zadowolony, że na schodach nie było dosła- 
łeczniie widno, aby Stawiski; jeśli ło on był — poznał mnie.

Ale ło nie był on...
Tymczasem Truda zapytała cicho:
— Kato... ty tak nienawidzisz Polaków?
— Udi... ty naprawdę jesteś głupia, tak jak twój szef po­

wiedział... — odparłem jeszcze ciszej. — Mnie każdy Turek, 
Bułgar czy Polak jest jednakowo obojętny, ale czy mam ci po­
wiedzieć, co by się słało, gdyby się szef dowiedział, że 
w twoim domu bywają Polacy?

— Rozumiem.
— No, widzisz I A tymczasem Lida po pierwszej demon­

stracji otrzeźwieje, łego Polaka spławi i wszystko będzie 
w porządku.

— Jesteś pewny, że ona go spławi?
— Hm! Tak bardzo pewny nie jestem. Właściwie... zostawi­

liśmy jej mieszkanie do dyspozycji... Nie znam jej, a tym bar­
dziej tego amanta, więc trudno mi coś powiedzieć.

— Lidzie wystarczy, żeby się nią zachwycał, to już ją za­
prowadzi, gdzie będzie chciał... — szepnęła Truda. — Ale co 
z tym fantem zrobić?

— Niby z czym?
— Gdzie my się mamy podziać?
— Achl Jeżeli o to chodzi, ło przecież ja na Karlsłrasse 

mieszkam w dalszym ciągu i nawet Urszuli łam nie ma...
— A czy tym masz w domu co do jedzenia? — zapytała 

Truda. /
— Nie jestem pewny, ale przypuszczam, że świeżego pie­

czywa nie ma.
— O tej porze nie ma go w całym Berlinie, ło wie dramat; 

ale cukier, herbatę pewnie masz?
— Ach! i sękacz od pani Sfruvesdorfl Tytko pewnie twardy 

jak kość.
Gdy weszliśmy, przywitał nas zaduch niewiełrzonego miesz­

kania i w tym zaduchu jakiś obcy odór, którego fu nigdy nie 
czułem. Otworzyłem okno, Truda trzymając mnie bez przerwy 
za rękę rozglądała się po pokoju — raczej ze strachem.
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W Poznaniu skoki do wody

Międzynarodowe zawody
Świetny wynik 

polskiego Strzelca
Pokój wynajmę 2 panom 
uczącym się lub pracują­
cym. Gostyńska 60. 34435g

Przyjmę uczniów na po­
kój. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 34431g.

W KAŻDĄ SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
O GODZINIE 17

ATRAKCYJNE KONCERTY W AMFITEATRZE

o Puchar Przyjaźni w Sofii
W stolicy Bułgarii rozpoczęła

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo bezdzietne (ezion 
ków spółdzielni mieszka­
niowej). Osiedle Plewiska,

W Poznaniu rozpoczęła sie w Cz wartek na jwiększa w tym roku w 
Polsce międzynarodowa impreza w skokach do wody — młodzieżowe 
zawody o Puchar Przyjaźni. O złote, srebrne i brązowe medale 
ubiegają sie reprezentanci: Czechosłowacji. NRD. Rumunii Wegier, 
ZSRR i Polski, którzy nie przekroczyli jeszcze 16 roku życia

W pierwszym dniu zawodów 
dziewczęta skakały z trzymetro­
wej. a chłopcy — z jednometro­
we) trampoliny. W obu konkuren 
ciach pierwsze miejsca zajęli re­
prezentanci NRD. którzy zade­
monstrowali, trudne skoki. Zwy­
ciężczyni wśród dziewcząt Gense­
burg (NRD) uzyskała najwyższą no 
te dnia — 47.30 pkt. za półtora sal

ta delfinem w pozycji łamanej. 
Wśród chłopców najwyższa notę 
otrzymał zawodnik radziecki Die- 
dorow za dwa i pół salta w przód 
— 44.85 pkt.

Polscy zawodnicy skakali na 
swym normalnym poziomie — 
brak im było wykończenia ewolu­
cji. co wpływało na obniżenie 
ocen.

Wyniki:

się Zieleńcowa 20. 3*14428
spartakiada sztrzelecka klubów — 
odpowiedników polskiego zrzesze­
nia Gwardia.

W pierwszym dniu
bardzo wysoką formę
strował Polak

zawodów 
zademon-

Czesław Małecki.
Zwyciężył on w strzelaniu z kara 
binka małokalibrowego w posta-
wie 
599
tat 
ski

leżącej 
pkt. na 
ten jest 
Jerzego

przewyższa

świetnym wynikiem 
600 możliwych. Rezul- 
równy rekordowi Pol 
Nowickiego i o 1 pkt. 
rekord świata (rekor-

dalekopisem^i
rekord Świata
BETTEMBO URG A

Szwedzki sztangista — Hans 
tembourg ustanowił podczas

Bet 
za-

wodćw w Falun rekord świata w 
wyciskaniu wagi półciężkiej. Uzy 
skał on wynik 176 kg. a wiec o 
0.5 kg lepiej od dotychczasowego, 
własnego rekordu świata.

SIATKARZE ZSRR 
ZDOBYLI PUCHAR PRZYJAŹNI

W Woroszyłowgradzie zakończył 
sie międzynarodowy turniej siat­
kówki drużyn młodzieżowych o 
Puchar Przyjaźni. Pierwsze miej­
sce wywalczyli młodzi siatkarze 
Związku Radzieckiego, którzy nie 
przegrali ani jednego meczu.

POLACY BEZ SUKCESÓW 
W WYŚCIGU DOOKOŁA 

SŁOWACJI

Trasa drugiego etapu kolarskie­
go wyścigu dookoła Słowacji pro­
wadziła z Velego Krtysza do Roj- 
niavy i miała 178 km długości. 
Zwyciężył Czechosłowak Moravec 
— 4:39.34 przed swymi rodakami 
Hladikiem — 4-39.35 i Souckiem —
4:39.38.
miejsce

Polak Polewiak zalał 20
4:40.58. Gawliczek

40. a Jasiński — 41 — obaj w 
sie 4:41.26.

Po dwóch etapach liderem

był 
cza-

Moravec
iest

9:26.24 przed Hladi-
kiem — 9:27.44 i Labusem 9:28.15. 
Jasiński znajduje sie na 12 pozy­
cji — 9.30.25, Gawliczek — na 27 —
9:37.26. a Polewiak
9:50.09.

na 44

PORAŻKA BOKSERÓW 
OLIMPII W BUŁGARII

Trampolina dziewcząt 3
Genseburg (NRD) — 380.55.

m:
2.

Hauske (NRD) — 342.30, 3. Tiere- 
szenko (ZSRR) — 322.75. 4. Godlew 
ska (Polska) — 321.80 . 5. Musilova 
(CSRS) — 257.85. 6. Opria (ZSRR)

dy świata mogą być ustanawiane 
tylko na igrzyskach olimpijskich, 
mistrzostwach świata i kontynen­
tów). Drugie miejsce w tej konku 
rencji zajął wicemistrz olimpijski 
Hammerl (Węgry) — 595 pkt., a 
trzecie Bułgar Koen — także 595 
pkt. Zespołowe zwycięstwo odnio

— 256.60, 
Trampolina chłopców

sła Ruda Hvezda (CSRS) 2370
m:

1. Taubert (NRD) — 364.90. 2. Die- 
dorow (ZSRR) — 321.20. 3. Ambar- 
cumian (ZSRR) — 312.75. 4. Lieske 
(NRD) — 295.75, 5. Fabich (Rumu­
nia) — 273.85. 6. Rzeszotarski (Pol­
ska) — 270.80. 7. Milik (Polska) — 
258.35. (omb)

pkt. przed Gwardią — 2368, Lew- 
skim-Spartakiem (Bułgaria) —
2362 
pkt.

pkt. i Dozsą (Węgry) — 
(omb)

2356

Młodzi koszykarze
ZSRR bezkonkurencyjni

W mistrzostwach Europy w ko 
szykówce juniorów po raz czwar­
ty złoty medal przypadł reprezen
tacji juniorów ZSRR, która 
dziś z powodzeniem mogłaby 
kać się z niejedną narodową 
pą europejską. Oto rezultaty

już 
spot 
eki- 

decy
dujących pojedynków, które ob­
serwowało na stadionie Ate­
nach ponad 20 tys. widzów: finał

ZSRR Grecja 80:48 (34:16),
trzecie i czwarte miejsce — Wło­
chy — Jugosławia — 62:57 (39:20), 
piąte i szóste miejsce — Hiszpa-
nia — 
i ósme 
(30:33), 
sce — 
(29:25), 
sce — 
(28:27).

Tytuł

Polska 84:64 
— Bułgaria 
dziewiąte i 

Rumunia 
jedenaste 1

Turcja —

(33:33), siódme 
— CSRS 74:66 

dziesiąte miej- 
— NRF 66:58 
dwunaste miej

Belgia 69:67

króla strzelców zdobył Buł
gar Pejczew — 188 pkt, przed Ru 
munem Oczelakiem — 170 pkt i Po 
lakiem P. Langoszem — 149 pkt.

(omb)

fieścierze— peRnańsk-ief -Olimpii- ■ 
Drzeerali w towarzyskim spotkaniu 
w Plowriiw z miejscowym Loko- 
motiwem 5:12.

BOBBY MOORE 
UNIEWINNIONY

Głośna sprawa rzekomej kradzie 
ty dokonane) przez kapitana iede 
nastki piłkarskie) Anglii — Bobby 
Moore'a doczekała sie pomyślne­
go finału. Sad najwyższy w Bogo­
cie uznał, że nie ma żadnych pod 
staw do aresztowania i jednogłoś­
nie wvdał wyrok uniewinniający 
słynnego piłkarza. Tak wiadomo. 
Bobby Moora zatrzymano 18 maja 
w hotelowym sklenie jubilerskim w 
Bogocie pod zarzutem schowania 
dc kieszeni bransoletki ze szma­
ragdami. Wartość tvch kosztowno 
ści wynosiła ok. 1300 dolarów.

(omb)

Praca Nauka
Pracowite i solidne mał­
żeństwo poszukuje dozor- 
stwa może być mały po­
koik. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 34269g.

Na

„Biała Fregata** 
na olimpijski zlot
świecie pływa obecnie oko-

ło 100 statków żaglowych. Najbar­
dziej honorowe miejsce wśród 
nich zajmują fregaty, a pierwszą 
jest nasz „Dar Pomorza”, od 40 
lat pozostający w służbie’ polskie 
go szkolnictwa morskiego. „Biała 
Fregata” według zgodnej opinii 
żeglarzy krajowych i zagranicz­
nych zajmuje to miejsce nie tyl­
ko z powodu wieku (61 lat) ale też 
z uwagi na swoje walory morskie 
i klasyczną (mimo wieku) sylwet 
kę. Prócz niej już tylko 7 fregat 
pływa po morzach.

Najliczniejszą wśród żaglowców 
grupę stanowią szkunęry. I tutaj 
pozycję seniora zajmuje jedno­
stka pod biało-czerwona bandera — 
„Iskra”, będąca statkiem szkol­
nym marynarki wojennej.

Od kilkunastu lat w Anglii Sto 
warzyszenie Szkolenia Żaglowego 
organizuje olimpijskie zloty i re­
gaty żaglowców. Warto już dziś 
zastanowić się nad udziałem w 
projektowanej imprezie polskich 
żaglowców, które po wojnie nie 
uczestniczyły w podobnych zlo­
tach i regatach, (omb)

Międzynarodowe mistrzostwa Polski w tenisie
Trzeci dzień jubileuszowych XXV międzynarodowych mistrzostw 

tenisowych Polski — rozgrywanych w Katowicach — upłynął pod 
znakiem zwycięstw faworytów.
Jedyna niespodziankę sprawiła 

Kralówna (GKS Katowice) wygry-
walać Włoszka Bassi 6:4. 6:0.

new (Bułgaria) — Sepn (ZSRR) 1:6.
2:6. Nowicki (Lbgia Warszawa) —

Óbok Kralówny w półfinale grać
będzie Francuzka 
munka Dibar i 
(Baildon). Dobrze 
dy Niedźwiedzki

de Roubin Ru- 
Wieczorkówną 

spisał sie mło- 
który pokonał

Rogulski (Warszawianka) 6:1. 
6:3. Gasiorek (Warta Poznań) 
Dąbrowski (Baildon) 8:6. 6:2
Sepo (ZSRR) 
6:4. 6:2. 6:2.

6:0,

6:1,
Holecek (CSRS)

gładko Czechosłowaka — Brejche 
6:3. 6:3. ale w walce o miejsce 
w półfinale przegrał z Rybarczy- 
kiem 5:7. 7:5. 1:6. 1:6. W nółfina-

Gra pojedyncza kobiet: Dibar 
(Rumunia) — Lendlova (CSRS) 6:1. 
6:3. Wieczorkówna (Baildon) — 
Zdunówna (SKT Sopot) 12:10 6:0,

łach grać beda Senn (ZSRR), 
siorek Rybarczyk i Nowicki.

Inne ciekawsze wyniki:
Gra pojedyncza mężczyzn;

Pomoc do 7-letniego dziec 
ka przyjmę. Wiklinowa 6
m. 14 od 18. 34330g

Gą-

Ga

de Roubin (Francia) Kree
(ZSRR) — 6:1. 6:1. W półfinałach 
spotkaia sie: Dibar z Wieczorków- 
ną oraz Kralówna z de Roubin.

(omb)

Potrzebna pomoc domowa 
do niemowlęcia i prac do-
mowych na godziny

Przyjmę uczniów malar­
skich. Południowa 67 m.

Pomoc do dziecka potrzeb 
na zaraz. Poznań, ul. Mic­
kiewicza 27 m. 2. 34915g

przed południem. Zgłosze­
nia: ul. Wojska Polskiego 
7 m. 2, tel. 405-39, w godz.

4, godz. 17—19. 3l.9OOg

17—19. 35196g

Lekcji języków: niemiec­
kiego, francuskiego, an-
gielskiego udzielam

+ Dnia 18 sierpnia 1970 r. odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpicroach 

przeżywszy lat 16, nasz najukochańszy syn i brat

MAREK JAGIEŁŁO
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążeni

rodzice i bracia
^S50g

tDnia 20 sierpnia 1970 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy mąż, nasz kochany 

ojciec, teść, brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 46, śp.

BOGDAN PIECHOWIAK
przedstawiciel handlowy

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, córki, syn, zięć, i rodzina

Poznań, Smiełowska 14. 35402g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
20 sierpnia 1970 r. zmarł po długich i bole­

snych cierpieniach nasz kochany ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

FRANCISZEK OLACHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu parafialnym w Kroto­
szynie.

W głębokim smutku pogrążona

Krotoszyn, Rynek 13.
RODZINA

35404g

Dwom uczniom szkoły 
średniej, pokój wynajmą 
(Csledle Plewiska). Olerty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34416g.
Zamienię — samodzielne 
mieszkanie 4 i półpoko- 
iowe, duży metraż — na 
mniejsze 3-pokojowe. Ofer 
ty „Prasa Grunwaldzka 
19 dla 34’i60g.
Pani (pracownik uniwer­
sytetu), poszukuje pokoju 
sublokatorskiego, najchęt 
niej dzielnica Grunwald. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 34462g.

O Nieruchomości
Pośrednictwo nierucho­
mości — Władysław Adam 
ski Poznań, Matejki 33 a,
tel. 633-93 poleca do
kupna wszelkiego rodzaju 
nieruchomości po cenach 
dostępnych i przyjmuje 
nowe zlecenia do spi zeda-
ży. 35094g

Sprzedam dom z mieszka­
niem w Rogoźnie Wlkp.,
ul. Rynkowa 1. 34401g

Sprzedam domek 2 poko­
je, kuchnia, ogrodem. — 
Gniezno, Łanowa 7, tel. 
11-16. 35034g
Willa nowa 5-pokojowa, 
Kuchnia, łazienka, dom 
gospodarczy, ogród za­
drzewiony, blisko Pozna­
nia przy mieście Swa­
rzędz 330.000 zł. Dom 3-po­
kojowy, kuchnia, łazienka 
zaraz wolny, duży ogród, 
Puszczykowo — 170.000,—. 
Dom, dwóch lokatorów, 
wolne, zaraz pokój kuch­
nia, Luboń przy Pozna­
niu 90.000,— sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 35106g

0 Zguby g Rożne
VIII. br. dziewczynka 

^gubiła na Osiedlu Pia-
stowskim zegarek pa-
miątkowy. Uczciwego zna 
iazcę proszę o zwrot — 
wynagrodzę Poznań Osie­
dle Piastowskie 96 m. 30.

35334g
Kto znalazł w dniu 16. 
VIII, między godz. 10—13, 
w okolicy Malty, Cytadeli 
lub Parku Sołackiego —
pamiątkowy majy wny I
pierścionek damski z lilie 
wym kamieniem, proszo­
ny jest o zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem. Po­
znań, ul. Sikorskiego 25 
m. 4. 35321g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zamszo­
we odnawiam. 27 Grud-
nia 5. 35333g

Wypożycz.am zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

3?968g
Czyszczenie i dezynfekcja 
pierza na poczekaniu. Po­
znań, Małeckiego 34.

33851g
Gręplowanie wełny, wa­
ty. szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 47 
— naprzeciw Ogrodu Bota
nicznego. 34741g
Naprawiam elektryczny, 
zmechanizowany sprzęt 
domowy, również golarki 
łącznie z wymianą noży. 
Poznań, Winogrady 31 tel.

Teczki, tornistry, aktówki, torby, worki
na sezon szkolny

W NAJWIĘKSZYM WYBORZE

W SKLEPACH Z

przy ulicach:
Ratajczaka 31

Lampego 11
Stary Rynek 95/95

Dzierżyńskiego

GALANTERIĄ SKÓRZANĄ

Dąbrowskiego 6
Kraszewskiego 7

Szkolna 11
15 Grobla 1 *

Walki Młodych

POMYŚLNYCH

17 Głogowska 73.

ZAKUPÓW ŻYCZY

MHO OBUWIEM w Poznaniu K OBUWIEM
M5702

WYJEŻDŻAJĄC
NA WCZASY LUB DELEGACJĘ

PAMIĘTAJ ZABRAĆ

W CENIE 5,— ZŁ

■j
C

3

1

U

doskonały środek do orania
DO NABYCIA

we wszystkich drogeriach i perfumeriach
miasta Poznania i województwa.

K5761

* Matrymonialne
'ragniesz szczęśliwego

małżeństwa? Napisz: ,,Ve- 
nus” Koszalin, Kolejowa 
7. Błyskawicznie prześle- 
my krajowe adresy.

K5686
Kawaler lat 26, przystoj­
ny, wykształcenie wyższe, 
pozna odpowiednią pannę 
do lat 24. Bliższe dane i 
zdjęcie mile widziane, dy 
skrecja i zwrot zapewnio­
ne. Cel matrymonialny. 
Oferty Prasa Grunwaldz­
ka 19 dia 34236g.
Wdowa, rencistka lat 62 
dobrej prezencji z miesz­
kaniem pozna uczciwego 
emeryta, Cel matrymonial 
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 34282g.
Asystent lat 29 przystoj­
ny, mieszkanie, pozna ła­
dną, zgrabną panią. Cel
matrymonialny. ’erty
Pi asa Grunwaldzka 19 dla
34323g. _____

GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA 
Gdańsk-Osirów

PRZYJMUJE ZLECENIA NA

cynkowanie ogniowe
dużych elementów stalowych o ciężarze 

jednostkowym od kilkudziesięciu
do 1000 kg.

Wym. wanny cynkovzniczej 5,5X1,5X1,3 m.
Zlecenia z wykonaniem w IV kwartale 1970 

i w roku 1971.
Telefon 37-12-02 lub 37-18-82.

K5671

ZAKŁADY WYTWÓRCZE MASZYN 
ELEKTRYCZNYCH I TRANSFORMATORÓW 

w Żychlinie, ul. Narutowicza 72 
sprzedadzą przedsiębiorstwom uspołecznionym

Mistrz ślusarski (remont 
maszyn) umiejący spaw.ać 
autogenicznie i elektrycz­
nie, posiadający zawodo­
we prawo jazdy, podej- 
mie zaraz prace warszta-

Rutkowskiego 14 m 9 — 
tel. 622-47. "4509g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków-
na. Poznań, Al. Marcin-

cic rzemieślniczym lub
spółdzielni Oferty Prasa 
Grunwaldzka 19 dla 34371 g.

Pomoc domowa potrzeb­
na. Poznań, Grunwaldzka
33 a m. 7. 35125g

536-67. 34338g

Potrzebny uczeń fry-
zjerstwo męskie. Poznań, 
Świerczewskiego 31.

3438?g

Przyjmę dziewczynę do 
pracy. Farbiarnia. Mbsto-
wa 26. 34414g

Poszukuję pracy po godzi­
nach: spawacz, blacharz 
samochodowy (z uprawnie 
niami), naprawa chłodnic.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 34430g.

Grun-

Stolarza meblowego wyso 
kekwalifikowanego przyj 
mę zaraz. Praca stała, wa 
runki dobre. Stolarnia, Jó 
zef Nowak, Grodzisk, teł.
225. 34438g

Rencista, mieszkający na
Winogradach. potrzebny 
do zamiatania posesji. Wi
nogrady 124 m. 34447g
Uczniowie do zawodu: in­
stalator wody, kanaliza­
cji. gazu, centralnego o- 
grzewania — potrzebni. 
Wynagrodzenie w/g obo­
wiązujących stawek, plus 
premia. Poznań, Choci­
szewskiego 46 m. 3.

34470g

Farbuję, uszlachetniam
skóry futerkowe, farbowa 
nie kożuchów. Poznań, 
Mostowa 26, Zawalis.

34416g
kowskiego 2 a, parter. 

________________ 33468?

0 Sprzedaż
Sprzedam jamniki gład- 
kowłose, polujące, po ro­
dzicach nagrodzonych złe 
tymi medalami. Poznań. 
Głogowska 160 m. 15.

3456Gg

Wózki dziecięce, najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Czerwonej Armii 
61, w podwórzu. 34716?

Wózki dziecięce, ostatnia 
nowość, głębokie — kom­
binowane — leżaczki, wzo 
ry prawnie zastrzeżone — 
poleca Wytwórnia, Orzesz
kowej 13. 34188g

Sprzedam piłę taśmową 
nową. Tel. 551-36, godz. 
16—18. 35328g

O Samochody
Sprzedam najnowszy Wart 
burg de Lux 1000. po ma­
łym przebiegu. Wawrzyń-
ca 36. 35237g
Sprzedam Syrenę 103. Po­
znań - Jeżyce, ul. Rodzie­
wiczówny 14. 35067g
Sprzedam Syrenę 104 — 
premia PKO. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34451g.

Sprzedam Warszawę M-20. 
Poznań, tel. 445-63. 34507g

Wulkanizacja, ul. Garba- 
ry 93'95 — na poczekaniu 
wykonuje naprawy ogu­
mienia. Specjalność opony

32-letnia rozwiedziona nie 
z własnej winy, wzrost 
172, dobrej prezencji, sy­
tuowana. pozna kultural­
nego przystojnego pana. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Prasa Grunwaldzka 19 
dla 34405g.

1.
2.

3.
4.

bezdętkowe. 33897g

Lodówki naprawiam. Teł.

Samotna lat 55 z mieszka­
niem pozna skromnego 
rencistę. Cel matrymonial 
ny. Oferty Prasa Grun­
waldzka 19 dla 3421óg.

pełnowartościowe materiały:
Taśma stalowa gat. N9E =/= 0,3X45, 0,5X70 mm 
Stal ciągniona 6 kąt. gat. 45, 38HA, 33Has-9, 
14,8 mm
Stal walcowana gat. 30HGs 0 14,40 mm 
Łożysko — 7315 mm, NH 309c4, NU 315 mc4, 
NH-320 mc4, NJ 320 MA, NH 324 mc3, NU412 
C-3 i c-4, 6914, 6910, 51320, 7A 180506

5. Pierścienie staliwne G-2759
6. śruby PN82952, 82118, 82131, 82209, 82001, 82227—

316-07. 33762g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, ul. Paderewskie-

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, Poznań, I.t
bel ta 29 poleca swoje

7.
8.
9.

3X6 mm 36X100 mm, 10X30 mm, 5X25 mm, 
2,5X16 mm 5X14 mm 
Wkręty mosiężne 6X20, 6X11, 6X12
Koszulka szklana olejna 0 2,5, 3,0; 6,0; 10,0 mrr>

go 1 m. 4. 31565g

usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 33378g

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznani n. 
ulica Kościuszki nr 57, telefon 548-47 i 594-86

ORGANIZUJE

jesienny turnus kursów
przygotowujących do egzaminów 
czeladniczych i mistrzowskich. 

Zebrania informacyjne dla kandydatów na te
kursy, 
Kursy

Kursy

10.

13.
14.

10.

18.
19.
20.

odbędą się w następujących terminach: 
czeladnicze w czwartek 21 sierpnia 1970 r.

dlą metalowców
dla elektryków
dla pozostałych zawodów

godz. 16 
godz. 17 
godz. 18

mistrzowskie w piątek, 28 sierpnia 1970 r.
dla metalowców
dla elektryków
dla pozostałych zawodów

godz. 16 
godz. 17 
godz. 18

Na zebraniach przyjmowane będą dalsze zgło­
szenia na kursy.

Informacji o kursach udziela i zapisy przyj­
muje sekretariat Zakładu w Poznaniu, ul. Koś­
ciuszki 57, w godzinach od 8 do 18.30. K5813

P ArP P ® KOLEGIUM: Marian Flejsierowlcz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, ; 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). I 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny: 657-76. Zastępca red. naczelnego' 657-18 Sekretarz redakcji 648-85 5 
Sekretariat: 657-76 w godz. 9-16. Dział łączności 2 czytelnikami: 657-18. Dział miejski. 659-39. Redakcja nocna- 430-73 i 453-31. ! 

Ża i j wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19 tel 452-89 i 611-21 I
• Drut- ńruk ogłoszeń redakcja n:^ odpowiada • Prenumerata wpłaty na kwartał, pół roku 1 rok przyjmują placówki Poczty I .,Ru<h't” *

. oznanskie Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. B-6 •

Bpsnań. Grunwaldzka 19

Koszulka szklana rurowa 0 3, 
12 mm
Koszulka bawełniana JG/137 0
5 mm
Nici lniane nabłyszczane 0 0,5, 1
Sznurek opaskowy 0 1,3 mm 
Brezent

4, 5, 6, 10,

2, 3, 4,

mm

Taśma batystowa symb. 425/30 mm
Taśma taftowa 25
Taśma izołacyjno-bawełniana =£ 20, 25, 30 mm
Taśma bawełniana olejna ló, 20, 25 mm
Ceratka bawełniana 0,2 mm
Koszulka olejna 0 4, 5, 6 mm
Taśma szklana rurowa #= 15, 30 mm

21. Tkanina szklana gat. St 4.19 i TWFL2 0,15 mm
22. Sznurek szklany 0 1, 2, 3 mm
23. Taśma szklana olejna 25, 30 mm
24. Ceratka szklano-olejna #= 0,2 mm
25. Mikaflogapit 0,5 mm
26. Rezolit K4 1 B N.F. 12325-B, NF 1294, NF 

12703.
Bliższych informacji udzieli Dział Zaopatrzenia 

Zakładów, telefon 14, wewn. 314. K5363

Przeds. Projektowo - Technologiczne 
Przemysłu Taboru Kolejowego w Poznaniu 

przy ul. Krańcowej 15

O URUCHOMIENIU DALEKOPISU,
posiadającego numer wywoławczy 0413-67 

o skrócie telegraficznym „Tapro”.
K5669

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
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Piątek

Joanny

Słońce: 4.30—18.48

Niedziela poznaniaków"

TEATRY
OPERA — g. 19 „Halka”, pozo­

stałe teatry nieczynne.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 13 „Wielki wyścig” 
(USA 11 L), g. 16. 18. 20 „Łagod­
na” (franc. 16 L); APOLLO — 
nieczynne; BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30. 18. 20.15 „Czarownice” (włos 
ki 16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30. 15.30. 18. 20.15 „Ruchomy 
cel” (USA 16 1.); GONG — g. 10, 
12 „Przygody Tomka Sawyera” 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Po­
jedynek w słońcu” (USA 16 1.); 
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „Po­
wrót rewolwerowca” (USA 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 „A 
to historia” (USA 14 1.). g. 18. 20.15 
„Zakochana wiedźma” (włoski 
18 1.); KOSMOS — g. 19.30 „Win 
netou wśród Sepów” (iug, 11 1.); 
MALTA — g. 17.30. 19.30 „Don 
Gabriel” (poi. 14 1.): MINIATUR 
KA — g. 15.30 „Małpia kuracja” 
(USA 12 1.). g. 17.30. 19.30 „Siedzą 
cy do prawicy” (włoski 18 1.); 
OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Szalony 
koń” (USA 11 1.). g. 15. 17.30. 20 
„Bandyci w Mediolanie” (włoski 
16 1.); OSIEDLE — g. 17. 20 „Bunt 
na «Bounty»” (USA 14 1.); PAŁA­
COWE — g. 15. 17.30. 20 „Docze­
kać -zmroku” (USA 16 1.): PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: PANCER- 
NIAK — g. 17.30. 20 „Białe wil­
ki” (NRD 16 1.); R1ALTO — re­
mont; RUSAŁKA (Swarzędz) — 
g. 15. 17. 19.30 „Barwy walki” 
(poi. 14 1.); SCALA — g. 16. 18. 20 
„Rozbójnicy sycylijscy” (włoski 
16 1.); TĘCZA — g. 17 „Dzwon 
admirała” (ang. 11 1.). g. 19.30 
„Dziura w ziemi” (poi. 14 1.); 
WARTA — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 20 
„Łowcy skalpów” (USA 16 1 .); 
WCZASOWICZ — g. 15. 17, 19.15 
„Winnetou wśród Sepów” (iug. 
11 1.): WILDA — g. 10. 13. 16, 19 
„Jesień Cheycnnów” (USA 14 1.); 
WŁÓKNIARZ (Stęszew) — g. 19 
..Kobiety nie bij nawet kwiatem” 
(czes. „16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — 
g. 16.30. 19.30 „Jak rozpętałem 
II wojnę światowa” (II i III cz. — 
poi. 14 1.); FOTOPLASTIKON — 
g. 12—20 „Podróż po Afryce”.

AMFITEATR na Cytadeli — g.
17 „Zemsta Nietoperza”.

0VZURV
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka — Państw. Szpital Klinicz 
ny im. Pawłowa, ul. Długa 1/2, 
tel. 510-21.

Laryngologia, neurologia — Pań­
stwowy Szpital Kliniczny im. Swie 
cickiego. ul. Przybyszewskiego 49. 
tel. 67-12-31.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna. ul. Szpitalna 29/33. tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu .tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje/ ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20 — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20). g. 18—7. niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele i święta cała do 
be; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — cała dobę: chi 
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 18. 
tel. 625-35 — cała dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23. niedz. i święta, g. 12— 
23: Grunwald (Kasprzaka) 16, tel. 
66-426); Jeżyce (Mickiewicza 31. 
tel. 420-37): Stare Miasto (Garba­
ty 61. tel. 643-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8. tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149. tel. 710-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR. tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny cała dobę. Nr 
522-21 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób ■wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18. dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 53, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14; 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
8.05 Pięć minut o gospodarce: 8.10 
Mozaika muzyczna: 8.44 W kilku 
taktach, w kilku słowach: 8.54 
Apetyt wzrasta w miarę słucha­
nia; 9 Od solisty do orkiestry: 9.40 
Dla przedszkoli i dziecińców wiej 
skich: „Chce być zawsze czysty”; 
10.05 „Izabela patrzy, jak pada 
deszcz w Macondo” — opow.: 10.25 
Konc. z nagrań PR i TV w Kra­
kowie — dyr. J. Gert: 10.50 Ru­
muńskie tańce ludowe: 11 Słynni 
twórcy operetek: 11.45 Postęp w 
gospodarstwie domowym: 12.25 
„Wiecej. lepiej, taniej”; 13 Wir­
tuozi muz. rozrywkowej; 13.20 
Swojskie melodie: 13.40 Mel. i ryt 
my dla wszystkich: 14 Reportaż 
literacki Jerzego Rybczyńskiego 
pt.: „Nowe twarze”: 14.20 Repor­
taż z festiwalu Muzyki Organo­
wej i Kameralnej w Kamieniu 
Pomorskim: 15.05 Radioferie z 
piosenka i niecakiem: 15.35 Mło­
dzi wykonawcy; 15.45 Dla dzieci 
(proza czytana) ode. 2 now.: 16.05 
„Alfa i Omega” — magazyn popu 
larno-naukowy: 16.30 Popołudnie 
z młodością; 18.05 Magazyn Muzy 
ki Młodzieżowej: 18.50 Muzyka i 
Aktualności: 19.15 Poradnik radio 
teleamatora; 19.20 Moto —sprawy;

Problemy niedzielnego wypoczynku
Kolejny konkurs-sonda dla czytelników „Głosu"

Łato mamy w tym roku raczej jesienne: stosunkowo ma 
ło dni słonecznych, więcej natomiast deszczów i dni słot­
nych. Niemniej było do tej pory — i wierzymy, że jeszcze 
będzie — kilka sobót i niedziel umożliwiających wypady za 
miasto”.

rzyn, czy odpowiednie do zapo 
trzebowania jest zaopatrzenie 
lokali w napoje, zwłaszcza wo

W pogodne soboty lub nie-
dziele obserwujemy 
dzi ciągnących ku 
kom tramwajowym 
busowym na liniach

tłumy lu- 
przystan- 
bądź auto 
wiodących

„w zielone”. W takim przypad 
ku każdy dźwiga nie tylko koc 
czy gumowy materac, ale tak­
że torbę pełną zaopatrzenia na 
cały dzień. Konieczność zabie­
rania z sobą prowiantu wynika 
z dwóch przyczyn. Po pierw­
sze nie każdego stać na płace
nie słonych zazwyczaj
ności za oferowane 
scach wypoczynku 
nie, po drugie — 
wyjeżdżających za

należ- 
w miej-

wyzywie- 
większość 

miasto, czy
udających się do miejskich o- 
środków turystyczno-wypoczyn 
kowych nie wierzy w dobre za

Bezpański plac?
Pisaliśmy już u schyłku te­

gorocznej zimy o zaniedba­
niach na pl. Waryńskiego. 
Wskazaliśmy wówczas na po­
trzebę natychmiastowego usu­
nięcia stert piasku, jaki na­
gromadził się — w wyniku po 
sypywania oblodzonej na­
wierzchni — na ścieżce wokół 
pętli tramwajowej.

Do dzisiaj piasku tego nie 
usunięto i betonowy trakt wy­
gląda gorzej niż żałośnie, gro­
żąc błotem po każdej ulewie. 
Ale w nie lepszym stanie znaj­
dują się stopnie prowadzące z
tarasu 
Kiedyś, 
konano 
nu. nie

na tę okólną drogę, 
przed paru laty, wy­
je z kiepskiego beto- 
pokrywając płytami.

Dzisiaj wszystkie stopnie ma­
ją pełno dziur, nierówności. 
Niebezpieczne to dla prze­
chodniów, grozi upadkiem i 
pokaleczeniem się. Remontu 
wymaga też płyta betonowa 
przed budynkiem, w którym 
znajdują się sklepy PSS i 
MHM. I w niej pełno już dziur 
oraz wybojów. A przed sa­
mym wieżowcem w ciemnoś­
ciach można nogi połamać w 
dziurze przy włazie do stu­
dzienki kablowej.

Aby uzupełnić obraz nieporząd­
ków przy jeżyckiej pętli, trzeba
dodać, że opłakanym stanie
znajdują się trawniki, zwłaszcza 
otaczające plac. Sa to już raczej 
poprzecinane w kilku miejscach 
ścieżkami łąki zarosłe chwastami 
niż wielkomiejskie zieleńce. Ta­
bliczki z napisem „Szanuj zieleń” 
nie wiadomo właściwie do czego 
się odnoszą, bo co tu szanować? 
Zeschłą trawę i wystające pośród 
niej zielsko?

Tak więc otoczenie pętli po­
zwala sugerować, że od dłuż­
szego czasu jest to plac bez­
pański, bo poza zabiegami wo­
kół kwietników nie widać tu 
większej troski o całość zieleni 
i innych obiektów, (kp)

opatrzenie miejscowych bufe­
tów i kiosków.

A jak było i jest w tym ro­
ku naprawdę?

Z tym właśnie pytaniem zwra 
camy się do tych czytelników 
„Głosu”, którzy w obecnym se 
zonie letnim udawali się w so 
boty czy niedziele nad Rusał­
kę, do Strźeszynka, na Maltę, 
bądź w inne podobne miejsca.

Sonda-konkurs, który dzi­
siaj ogłaszamy, ma na celu 
stwierdzenie, w jakim stopniu 
zadbano o zaopatrzenie najbar 
dziej popularnych, cieszących 
się powodzeniem, ośrodków 
wczasów miejskich? Interesu­
je nas, czy wycieczkowicze mic 
li na miejscu do dyspozycji 
cieple dania, czy dania te moż 
na było otrzymać przez cały 
dzień, jakie było zaopatrzenie 
w napoje chłodzące, zwłaszcza 
soki pitne i nektary, czy na 
miejscu sprzedawano lody. Moż 
na by tu postawić więcej py­
tań, ale sądzimy, że czytelnicy, 
uczestniczący w naszej son­
dzie, sami wyszczególnią wszyst 
kie pozytywne i negatywne 
zjawiska w wymienionych 
ośrodkach.

Interesuje nas także wypo­
wiedź na temat zaopatrzenia 

ośrodków miejskich i podmiej 
skich w sprzęt turystyczno- 
campingowy. Sądzimy bowiem, 
że w wielkich ośrodkach pod­
miejskich powinny być wy­
pożyczalnie kajaków i rowe­
rów wodnych, materaców gu 
mowych, piłek plażowych, pa 
rawanów chroniących od wiat 
tru. Dobre bowiem wyposaże­
nie ośrodka w taki sprzęt, 
zwłaszcza ten drobny, zwalnia 
wycieczkowicza od potrzeby 
dźwigania ciężkich tobołów. 
Istnienie zaś wypożyczalni 
sprzętu pływającego pozwala 
urozmaicić pobyt nad wodą.

Lato w mieście, to dla wielu 
osób tąkże konieczność samo­
dzielnego przygotowywania so 
bie codziennych posiłków. Nie 
każdy jednak „słomiany wdo­
wiec”, kawaler czy samotna pa 
ni decydują się na sporządza­
nie posiłków w domu. Odwie­
dzają zatem częściej bary mlecz 
ne i restauracje.

Nasza kolejna sonda ma za­
tem na celu ustalenie, jak w 
okresie tegorocznego lata, w 
pełni sezonu, zdawały i zdają 
egzamin poznańskie bary i re 
stauracje? Interesuje nas nie 
tylko to, czy podawane w nich 
posiłki są smaczne, lecz przede 
wszystkim obfitość dań, zgod­
ność oferty kelnera czy bufetu 
z przedstawioną kartą dań itp. 
Bylibyśmy ciekawi, czy oferu 
je się dostateczny zestaw ja-

dę sodową bądź 
wszelkie soki?

Na wypowiedzi 
telników czekamy

mineralną i

naszych Czy 
do 5 wrześ

nia br. Prosimy jednak — je­
śli to możliwe — pisać do nas
niezwłocznie. Nasz 
„Głos Wielkopolski”, 
ul. Grunwaldzka 19, 
Na kopercie należy

adres: 
Poznań, 
pok. 71. 
dopisać:

„Niedziela poznaniaków”.
Najciekawsze wypowiedzi 

lub fragmenty listów będzie­
my drukować na naszych ła­
mach. Na zakończenie kon- 
kursu-sondy rozlosujemy mię­
dzy uczestników , których frag 
menty listów zostaną opubli­
kowane, praktyczne nagrody:
dmuchany materac gumowy.
komplet do kometki i spirj’- 
tusową kuchenkę turystyczną.

Czekamy już od jutra na 
Wasze listy. Prosimy pisać do 
nas o wszystkim, co związane 
jest z weekendowym wypo­
czynkiem, także w takich miej 
scowościach jak Puszczykowo, 
Puszczykówko, Osowa Góra, 
Stęszew itp.

Uwagi i wnioski naszych czy 
telników pomogą bowiem do 
sformułowania szeregu postu­
latów, które przedstawimy póź 
niej odpowiednim władzom. 
Chcemy, by nasza sonda przy 
czyniła się do dalszej popra­
wy sytuacji -w miejscach nie­
dzielnego wypoczynku, do u- 
sprawnienia działania gastro­
nomii miejskiej w okresie lata.

E. C.

19.30 Koncert życzeń: 20.25 Prze­
boje polskie non ston prezentuje 
Ork. Tan. PR — dyr. E. Czerny;
21 „Ze wsi i o wsi” — aud. z cy­
klu: „25” — „Zmarnowane hekta­
ry” 21.15 Gra Zespół Benona Har-
dego — solista 
net; 21.25 Pięć 
niu; 21.30 Kto 
je: 22 Magazyn 
co tu chodzi?:

Z. Nowak: — klar 
minut o wychowa 
sie z czego śmie- 
studencki: 23.10 O
23.15 Utwory

meralne Sibeliusa i Griega;
Program nocny ze Szczecina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8.

ka- 
0.10

10,
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz; 8.35 Ptasie dialogi i in 
ne pogodne melodie: 9 Muzyka ba 
letowa: 9.35 Z życia ZSRR: 9.55 
Koncert Ork. Mandolinistów Łódź 
kiej Rozgł. PR; 10.25 „Trzy opo­
wieści lotnicze” J. Meissnera: 10.45 
J. Haydn: Oratorium „Siedem
słów Chrystusa na krzyżu”
Czas dobrych gospodarzy: 
Przechadzki no Poznaniu —

: 13 
13.15

auto-
rzy St. Kubiak i M. Obst: 13.40 
„Zaloty” — fragm. prozy z tomu 
„Wieczorna opowieść”: 14.05 Stu­
dio Wczasowe: 15 Konc. Chóru 
Rozgł. Wrocławskiej pod dyr. Ę. 
Kajdasza: 15.20 Wiązankę melodii 
hiszpańskich i włoskich gra Ork. 
R. Manna: 15.30 Warszawski pa­
miętnik muzyczny; 17.15 Zasłużeni
mistrzowie sportu: Pozn.
koncert życzeń; 17.55 Ra<lioexpress: 
18.05 Muzyka: 18.15 Komentarz 
aktualny: 18.20 ..Sonda” — maga 
zyn ekonomiczno-społeczny: 19.15 
Miedzynar. Uniwersytet Radiowy. 
Wykład pt.: „Zagospodarowanie 
rybackie jezior,” 19.30 Konc. sym­
foniczny z nagrań Ork. Szwajca­
rii Romańskiej; 21.34 „Skrzydła u
ramion” wiersze o polskim
lotnictwie: 21.44 Nastrojowe melo­
die; 22..30 Dźw. wydanie miesięcz 
nika „Jazz”: 23 Kalejdoskon ryt-
mów. melodii i piosenek. 

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Ouodlibet — czyli co kto lu 
hi; 17.30 „Działa Navarony” — 28 
ode. pow.; 17.40 Duety, tercety, 
kwartety: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Z naszej taśmoteki; 
19 Powieść w wyd. dźw.: „Łuk 
Triumfalny”; 19^0 z wizyta u

babci 
max 
rów;
20.20
20.45

Olejnikowej; 19.45 Mini- 
— wydanie dla fonoamato- 

20.05 Szlachetne zdrowie; 
Katalog radzieckie! ballady; 
Piosenka z efektem: 20.55 W

cieniu przeboju: 21.15 Podbipięta 
i inni: 21.25 Cygańska dola, cygań 
ska muzyka; 21.50 Opera G. Ver- 
di’ego: „Aida”: 22.08 Śpiewa Char
les Aznavour
se jazzu 
ludowa 
Koncert

23
22.15 Trzy kwadran 

.Zaklęcia miłości” —
poezja rumuńska: 23.05 
tylko dla melomanów;

23.50 Śpiewają Los Mechucambos.

TELEWIZJA
PIĄTEK 

młodości” 
muńskiej; 
Teleferie:

10—11.35 .Poranki
— fab. film. prod. ru- 
16.50 — Dziennik: 17 — 

Klub Pancernych;
17.30 — Zapowiedź Dnia Rumuń­
skiego; 17.35 — „Hora” — doku­
mentalny film rumuński: 18 — 
„Stare pieśni rumuńskie”: 18.10 — 
„Powódź” — dokument, film TV 
rumuńskiej: 18.40 — „Taniec z 
gór” — film folklorystyczny; 18.50 
— „Rumunia nieznana” — doku-
mentalny 
Dobranoc 
mówienie 
stycznej
20.10 
film:
21.15 
fab.

film rumuński: 19.20 — 
i Dziennik: 20 — Prze- 

Ambasadora Socjali-
Renubliki Rumuńskiej; 
Melodie Bukaresztu —

20.35 — Magazyn „Kraj”; 
— „Poranki młodości” — 
film prod. rumuńskiej (od

1. 14); 22.50 — Dziennik.

SOBOTA: 10—11.55 — „Najtrwal
sza miłość” fab. film prod
ameryk. (od 14 1.): 14.35—15.10 - 
TV Kurs rolniczy — „Lato 70”
15.10—15.40 Program
Polskich Skrzydeł”: 16.45

,Święto
■ Dzień

nik; 17 — Transmisja Finału Pu­
charu Europy w lekkiej atletyce 
kobiet (Budapeszt): 19.25 — Dobra
noc; 19.30 Monitor;
— „Najtrwalsza miłość” 
bularny film prod. USA;

: 20.20
— fa- 

22.15 —
Dziennik: 22.35 — Kabaret Star­
szych Panów: „Czternaście i trzy 
czwarte”. Scenariusz — J. Przy­
bora. Reżyseria — J. Wasowski. 
Wykonawcy — K. Jędrusik. L 
Kwiatkowska. W. Golas. M. Cze­
chowicz. Dwaj Starsi Panowie i 
inni.
XV zastrzega prawo zmian.

Przyznano dalsze Medale 
Budowniczego Parku Przyjaźni

Wpływają do Komitetu Budowy Parku na Cytadeli zobo­
wiązania o czynach społecznych na wrzesień i październik br.
Obok deklaracji pracowni­

ków z poznańskich zakładów 
pracy, młodzieży szkolnej i aka 
demickiej, zobowiązania złoży 
li żołnierze i oficerowie róż­
nych jednostek oraz studenci 
oficerskich szkól wojskowych. 
Ich czyn będzie związany ze 
zbliżającym się świętem Ludo­
wego Wojska Polskiego. Ci 
ostatni zobowiązali się przepra

I Park na Cytadeli
sic- nada! rzeźbami

przyozdabia 
plenerowymi.

Obecnie kilku artystów-plasty­
ków z Poznania pracuje właśnie 
nad realizacją poprzednio zat­
wierdzonych projektów. Na zaję­
ciu — Józef Kaliszan przy pracy 
nad rzeźbą „Zryw" wykuwaną w 

marmurze, [ej
Fot. — K. Przychodzkl

Przebudowa czy zamknięcie?

Ulica Dzierżyńskiego
czeka na decyzję

Południowo-wschodnia cześć
Wilda nie ma zbyt dobrych 
Dotyczy to zarówno połączeń 
inunikacji w obrębię samej
Główna arteria komunikacyj 

na Wildy jest ul. Dzierżyń­
skiego. po której oprócz samo 
chodów kursuje jeszcze 7 li­
nii tramwajowych. Tłok więc 
jest ogromny, zwłaszcza, że ul. 
Dzierżyńskiego jest bardzo was
ka ma poza torowiskiem
tramwajowym tylko do jed­
nym paśmie ruchu dla Dojaz­
dów kołowych. Nic wiec dziw 
nego. że ulica ta jest jednym 
z najniebezpieczniejszych szła 
ków komunikacyjnych. Kroni 
ki MO co roku notują tu wie­
le wypadków, często tragicz­
nych w skutkach.

Wiele zastrzeżeń budzi stan 
nawierzchni ul. Dzierżyńskie­
go. która na całej swojej dłu 
gości pokryta jest kostka bru 
kowa. Na niektórych odcin­
kach nawierzchnia znajduje 
sie w opłakanym stanie i przy 
pominą ulice brukowana ..ko­
cimi łbami” niż arterie. Naj­
gorzej jest na odcinku od ul. 
Traugutta do pętli tramwajo­
wej. wzdłuż Zakładów H. Ce 
gielski. Tutaj dziury w jezdni 
dochodzą do takich rozmiarów, 
że o złamanie resoru napraw 
de nietrudno.

O O NO / Z A

z
Poznania a wiec dzielnica 

warunków komunikacyjnych.
innymi dzielnicami jak i ko 

dzielnicy.
Niestety, taka sytuacja ist­

nieje już od lat. a na ul. Dzier 
żyńskiego nic praktycznie sie 
nie robi, żeby poprawić na­
wierzchnię. nie mówiąc już o 
poszerzeniu, chociażby na nie­
których odcinkach, tam gdzie 
jest taka możliwość. Pewnym 
udogodnieniem dla kierow­
ców. który musieli przejeż­
dżać „tranzytem” przez Wilde, 
było oddanie do użytku ul. 
Bema; w pewnym stopniu od­
ciążyła ona ul. Dzierżyńskiego. 
Kolejne posuniecie na drodze 
do poprawy to rozpoczęcie w 
tym roku przebudowy ul. Dol­
na Wilda, ale tylko na odcin 
ku od ul. Dzierżyńskiego do 
ul. Chłapowskiego. I tutaj na-
suwa się pytanie: dlaczego 
dalej? Gdyby zdecydowano 
na Dołożenie nawierzchni 
całej ul. Dolna Wilda (aż

nie 
się 
na 
do

• Tragiczny wypadek — lak po­
dała Komenda Wojewódzka MO — 
zdarzył sie wczoraj o 5.20 na sta­
cji kolejowej w Obornikach. 19-let 
ni P. R.. wskakując do pociągu, 
którym dojeżdżał do szkoły, dostał 
sie pod koła i poniósł śmierć na 
miejscu.

• Pogotowie Ratunkowe poin­
formowało o tragedii 9-letniego 
A. P.. który strącając z kolegami 
kasztany na ul. Reymonta wpadł 
o godz. 17 pod tramwaj linii 20. 
A. P. stracił nogę na wysokości 
biodra oraz doznał licznych ran 
głowy i całego ciała. Jest nadzie­
ja. że bedzie żył.

• Wczoraj w Fabryce Maszyn i 
Aparatów na ul. Weglinieckiei w 
Poznaniu zdarzył sie wypadek 
przy pracy: na nogi 35-letniego 
S. M. spadła blacha, powodując 
złamanie otwarte nogi i stłucze­
nia stóp. S. M. przewieziono do 
szpitala w stanie szoku.

• MPK podało: na skrzyżowa­
niu ulic Reymonta i Wyspiańskie­
go samochód ciężarowy ..Ził” zde 
rzył sie z tramwajem linii 20. Od­
pryski szyby spowodowały rany 
ciete twarzy 23-letniei Ł. K.. pro­
wadzącej tramwaj. Zawinił kie­
rowca ..Ziła”. M. K.. lat 31. który 
wymuszał pierwszeństwo prze­
jazdu. M. K. został zatrzymany 
przez MO. (mb)

ul. Czechosłowackiej), to wte­
dy ul. Dzierżyńskiego została­
by uwolniona od znacznej licz 
bv pojazdów.

Istnieje zresztą konieczność 
Dodiecia ostatecznych decyzji 
co do przyszłości ul. Dzierżyń 
skiego. Swego czasu istniała 
koncepcja całkowitego za­
mknięcia tej ulicy na odcinku 
przebiegającym przy Zakła­
dach H. Cegielski, a to w celu 
całkowitego zespolenia poszczę 
gólnych fabryk. Wtedy, przy 
przeprowadzeniu przez Wilde 
Trasy Hetmańskiej i położe­
niu nowej nawierzchni na ca 
lei ul. Dolna Wilda, rozwiaza 
no by wiele problemów.

Pozostała jeszcze do załat­
wienia sprawa komunikacji z 
osiedla mieszkaniowego ną 
Debcu do centrum miasta. 
Przy przyjęciu koncepcji za­
mknięcia ul. Dzierżyńskiego, 
trzeba by wybudować nowe 
torowisko w ul. Dolna Wilda. 
Rzecz na pewno kosztowna, 
ale chyba opłacalna, (s)

INFORMUJEMY
„Dyrekcja Państwowej Operetki 

Poznańskiej zawiadamia, że od so 
boty 22 bm., o godz. 19 grana bę 
dzie codzienie, z wyjątkiem ponie 
działków, operetka F. Lehara 
„Hrabia Luxemburg”. Bilety do 
nabycia w kasie teatru i w „Orbi­
sie”.

Na wycieczkę do Giecza zapra­
sza Koło Miejskie PTTK w nie­
dzielę, 23 bm. Zbiórka o godz. 7.20 
na Dworcu Zachodnim,

cować każdą niedzielę — w gru 
pach po kilkaset osób — pr2y 
rozarium i obiektach sporto­
wych.

Wkład pracy społecznej przy 
czynią się do tego, że Park pięk 
nieje każdego dnia. Odwiedza­
ny szczególnie w soboty i nie­
dziele przez dziesiątki tysięcy 
poznaniaków, jest miejscem 
rozrywki i odpoczynku szero­
kich rzesz mieszkańców nasze­
go miasta.

Do przyspieszenia budowy 
przyczyniają się również pra­
cownicy przedsiębiorstw, które 
posiadają sprzęt techniczny. 
Tym osobom, które najbardziej 
przyczyniły się do realizacji 
prac trudnych technicznie — 
Prezydium Komitetu nadało 
Pamiątkowe Medale Budowni­
czego Parku. Wśród tych osób 
znaleźli się: dyrektor Poznań­
skiej Centrali Materiałów Bu­
dowlanych Sylwester Nagodziń 
ski, z Miejskiego Przedsiębior­
stwa Zieleni, inż. Władysław 
Nowak, z „Mostostalu” sekre­
tarz POP inż. Karol Domiński 
oraz naczelny dyrektor inż. Dio 
nizy Koziński, a z Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyj 
nego operator dźwigu Euge­
niusz Szkudlarek. (zw)

Spotkanie b. żołnierzy
7 Batalionu Telegraficznego

17 września br. odbędzie się 
na Cytadeli spotkanie byłych 
żołnierzy 7 Batalionu Telegra­
ficznego. Na spotkaniu zosta­
nie przekazana do muzeum 
rzeźba odznaki batalionowej. 
Spotkanie odbędzie się w ra­
mach dorocznie organizowanej 
przez koło ZBoWiD z Nowej 
Soli imprezy „Szlakiem histo­
rii”. Grono b. cytadelowców 
prosi b. żołnierzy 7 BT o na­
wiązywanie kontaktów kole­
żeńskich i zgłaszanie swego 
udziału w tym spotkaniu do 
30 bm.. pod adresem — Stani­
sław Gąszczak, Poznań — Wod 
na 10/4. (na)

MO prosi świadków
Komenda Miejska MO w Pozna­

niu prosi o zgłoszenie się osób, 
które 16 bm. około godz. 15 na 
przystanku tramwajowym przy al. 
Marcinkowskiego, naprzeciwko ho 
telu „Poznańskiego” były świad­
kami uderzenia w twarz starsze­
go mężczyzny przez młodego osob 
nika o długich, spadających na ra 
miona włosach.

Osoby mogące udzielić jakich­
kolwiek informacji związanych z 
tym zdarzeniem proszone są o 
zgłoszenie się w Komendzie Miej­
skiej MO, Plac Wolności 16, po­
kój 112.

Komenda Miejska prosi również 
kierowcę taksówki „Warszawa” no 
wego typu, koloru popielatego, 
który 18 bm. około godz. 23 prze­
woził dwóch pasażerów z postoju 
taksówek przy ul. Szymańskiego 
na ul. Ostrowską, o zgłoszenie się
w godz. 8 — 16 charakterze
świadka w KD MO, Nowe Mia­
sto, Rynek Sródecki 9, pokój 19. 

(na)

s V gna
Tel. 657-18, godz. 8.30—15

• Przy ul. Staszica 11/13 w hP" 
cu zakończono kapitalny remont, 
a już .dach przecieka — sygnał1' 
zuja mieszkańcy tego domu.

• Już od tygodnia pan Ch. szu 
ka do fajki tytoniu o nazwi 
„przedni” i „najprzedniejszy .

• Dlaczego przerwano bubo^ 
pawilonu usługowego na 9s‘e?^ 
Bonin? Mieszkańcy tej dzielnicy 
czekała na oddanie tego obiekt 
z niecierpliwością.

• Przy ul. Nowotomyskiej ga­
rażuje samochód — taksówka n 
289. To. że garażuje to nic. an­
od 5 rano kierowca zapuszcza czy 
rozgrzewa silnik. Oczywiście, bu 
dzi okolicznych lokatorów. n 
czym alarmowa syrena.

• Ul. Kotlarska jest rozkopana 
i brak pełnego zabezpieczenia te 
go wykopu. Cegły składane są 
nieładzie tak na Kotlarskiej J 
i na przyległym placu.

SB
▲ Dzielnicowe Przedsiebiorst 

Remontowo-Budowląne Jeżyce , 
jaśniło nam. że całkowite za* . 
czenie robót przy ul. Grodzisk ■ 
47—77 jest przewidziane na 30. '
br. Odnośnie porozrzucanych m 
teriałów wydano polecenie kter 
nikowi budowy, by 
bezpieczył materiały znaiduja 
się na terenie budowy, (ino,
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